
11© Poniedziałek. 12 Maja 1884. Rek 74,

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
'tyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
P°cztą 7 eentow. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
Uea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 

^slama.eye otwarte wolne od opłaty.

mie-Prenuinerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
sięcznie 1 zł. 35 ut. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i  e j“ 
otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj- 

^ jsza  Arcyksiężna K io  ty  ld  a, Małżonka 
Jego ces. i król. Wysokości Najdostojniej- 
Szego Arcyksięcia J ó z e f a ,  powiła dnia 9 
'• m. w Rjece (Fiume) szczęśliwie Arcy- 
óężniczkę.

b
ksi

1. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

^dostojn iejszej Areyksiężnej Klotyldy jest 
Oględnie do okoliczności dobry Nowona- 
f°dzona Arcyksiężniezka ma się dobrze. 

Rjeka (Fiume), dnia 10 maja 1884. 
Profesor dr. Gustaw B r a u n ,  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mośćjracżył 
^ajwyższem postanowieniem z dnia 6 maja 
^ r. szefowi sekcyi w państwowem mini­
sterstwie skarbu, Aleksandrowi M e r e y  von 
K a p o s m e r e ,  nadać naj miłości wiej go- 
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
^aja b. r. radców sądu krajowego: Józefa 
^ o b o s z y ń s k i e g o  w Kołomyi i W acła­
wa D o ł ę g ę  J a s t r z ę b s k i e g o  w Czer- 
•liowcaeh zamianować nujmiłościwiej radca- 
f11! wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższym odręcznym dyplomem puł­
kownikowi w stanie spoczynku, Gustawowi 
^a u f f  er, jako kawalerowi orderu żelaznej 
korony trzeciej klasy, w myśl statutów or­
deru, nadać najmiłościwiej stan szlachecki.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów poćztowych: Fryderyka Q u i q u e -

r ez  a, Amanda L a r d e m e r a , K a r o l a  Mi  sz-  
k i e w i c z a  i Antoniego H o f m a n n a  kon- 
trolorami pocztowymi we Lwowie.

Ogłoszenie.
Ustne egzamina dojrzałości w c. k. 

seminaryach nauczycielskich odbywać się 
będą z końcem bieżącego roku szkolnego w 
porządku następującym: 1) w Krakowie w 
obydwóch seminaryach nauczycielskich w 
czasie od 16 do 28 czerwca; 2) w Tarno­
wie od 30 czerwca do 4 lipca; 3) w Rze­
szowie od 5 do 10 lipca; 4) w Przemyślu 
od 12 do 18 lipca; 5) we Lwowie w mę- 
skiem seminaryum naucz, od 23 czerwca: do 
5 lipca ; 6) we Uw°wie w żeńskiem semi­
naryum naucz, od 25 czerwca do 10 lipca; 
7) w Stanisławowie od 7 do 10 lipca; 8) w 
Tarnopolu od 12 do 20 lipca.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1884.

E d  y k t.
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że reskryptem,wys. c. k. Mini­
sterstwa handlu z dnia 28 kwietnia b. r.
1. 11.265, zarządzoną została reambulacya, 
celem założenia rowu odwadniającego w km. 
253/4 odnogi Sucha-Skawina gal. kolei trans­
wersalnej, i że z powodu tego wyłożone bę­
dą wykazy gruntów, w tym celu zająć się 
mających, z dotyczącym planem w urzędzie 
gminnym w Zebrzydowicach przez 14 dni 
do publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni ,j4 w Wadowiekiem c. k. Starostwie, 
lub przy komisyi, która się odbędzie w 
dniu 80 maja b. r. o godzinie 8tej przed 
południem w Zebrzydowicach.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 maja 1884.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 12 maja.

Gdyby nie ogólne zajęcie się 
sprawę, zaproponowanej przez Anglię

ni

C z ę ś ć  d r u g a .  

XVI.
Spokojne nurty jeziora.

(Ciąg dalszy.)
Uszczęśliwiona i tryumfująca, powró­

c ą  do domu. Przez cały czas obiadu pa- 
r2<tła na majora z nietajona ironią. Jak- 
. się jednak zdziwiła, gdy powróciwszy do 

®iebie, znalazła na toalecie list swój nie­
tknięty i nieodpieczętowany. Major nawet 
? le był ciekawy jego treści; przerwał jej 
ylko komunikacyę na zewnątrz.

W najwyższej pasyi podarła list na ka­
wałki , a potem z głośnym szlochem padła 
? a krzesło. Żelazny obręcz niewoli ścieśniał 

coraz bardziej.
Pięknfi, pani postanowiła jednak wal- 

®zyć dalej.'Pozostawał jej jeszcze jeden śro- 
ek : przekupienie kamerdynera. Zadziwiła 

że nie wpadła odrazu na ten pomysł. 
a mu pieniądze, dużo pieniędzy, wszak ma 

,ctl poddostatkiem, odda mu wszystko : zło- 
°.> brylanty, byle jej dopomógł do odzyska- 

Ula wolności.
Nowy ten plan podtrzymywał jej 

eńergię.
Natychmiast zmieniła swe postępowa- 

•e względem tego sługusa, który był ró- 
Qle °k r  _iym prześladowcą, jak jego pan. 

j  Uśi echała się do niego, przemawiała 
godnie, ■■ kilkakrotnie wszczynała z nim 
zmowę. Lecz o n , pełen uszanowania, ale 

^ az ’ °6powiadał tyle tylko, ile 
y o konięcznem. Raz jednak , gdy major

wyjechał konno w pole, zawołała go do swe­
go pokoju.

Stawił się posłusznie, i pochyliwszy 
nizko głowę, spytał o rozkazy.

Marysia badawczo popatrzała na niego, 
a potem odezwała się powolnym  i dobitnym 
g ło s e m :

— Czy masz żonę?
—  Sam jestem  na świecie.
—  Chciałbyś jednak być szczęśliwy ?
Kamerdyner milcząco wzruszył ram io­

nami.
—  Słuchaj; będę szczerze z tobą mó­

wiła, choćbyś mnie miał zdradzić. Patrz tu 
oto —  wydobyła stos papierów z przygoto­
wanej już poprzednio teki —  znajduje się 
kilkadziesiąt tysięcy gotowych pieniędzy. Od­
dam ci je  wszystkie, jeżeli mi pomożesz 
do ucieczki.

Kam erdyner m ilcz a ł, nie drgnąwszy, 
nie okazawszy żadnego wzruszenia.

— Jeżeli ci mało, weź te brylanty. Bę­
dziesz bogatym człowiekiem i niezależnym 
panem.... nie chcę nawet, ażebyś mi dopoma­
gał do ucieczki, chcę tylko, ażebyś zamknął 
oczy, i nie widział nic, co przedsięwezmę. 
Zrozumiałeś?

—  Zrozum iałem  jaśnie pani.
— I cóż ?
— Na co się to przyda jaśnie pani — 

rzekł, machnąwszy ręką. Jasna pani nie zna 
jeszcze mojego pana, ale ja z nim służyłem 
w Ameryce, wśród zbójów i dzikiego żołda- 
ctw*. Jednem poruszeniem palca trzymał ich 
na w odzy; a gdy chciał którego ukarać, u- 
karał go, choćby się schował pod ziemię. Ja- 
bym wziął pieniądze, a onby mnie zabił bez 
wahania, i nicby mu nie było.... bo jemu 
nic nigdy —  dodał ciszej, jak gdyby się oba­
wiał podsłuchania.— Jaśnie pani go nie zna.; 
jabym uciekł na kraj św iata, a onby mnie 
wszędzie znalazł i zawlókł byle gdzie, i ska­

konferencyi dla uregulowania spraw 
egipskich, kwestya nominacyi gene- 
rał-gubernatora Wschodniej Rumelii 
byłaby niewątpliwie większą na siebie 
zwróciła uwagę. Wśród obecnych o- 
koliczności przeminęła jednak prawie 
niespostrzeźenie i bez żadnych tru­
dności rozwiązaną została. W. Porta, 
jak wiadomo, zamianowała następcą 
Aleko-baszy, sekretarza generalnego 
rządu wschodnio - rumelijskiego dra. 
Krestoyica, a wszystko za tern prze­
mawia, iż mocarstwa przyjmą tę kan­
dydaturę, która też w danych warun­
kach wydaje się być jedynie możliwą po 
usunięciu współzawodnictwa Karathe- 
odorego baszy, ze względu na jego 
narodowość grecką, Rustema baszy, z 
powodu jego wyznania rzymsko-kato­
lickiego, a wreszcie wobec trudności, 
o jakie rozbiła się ponowna kandyda­
tura księcia Yogoridesa. Krestoyic 
zdaje się być osobistością zupełnie 
neutralną i niezaangażowaną w ża­
dnym kierunku. Bułgar z urodzenia, re- 
ligii prawosławnej, pozostawał on przez 
czas dłuższy w tureckiej służbie są­
dowej, a później administracyjnej w 
Filipopolu, miał przeto sposobność za­
poznania się z potrzebami ludu buł­
garskiego i zbadania objawiających 
się od pewnego czasu prądów naro­
dowych pomiędzy wschodnio-rumelij- 
ską ludnością. O Krestovicu jako me- 
zu politycznym nic Stanowczego p- ■ 
wiedzieć nie można, chociaż niektórzy 
chcą upatrywać wskazówkę jego prze­
konań politycznych w tej okoliczności, 
iż kandydaturą tą zainteresował się 
przedewszystkiem gabinet petersbur­
ski. Okoliczność ta jednak nie zdaje 
się być dostateczną podstawą do wnio­
skowania o tendencyach Krestoyica, 
gdyż słusznie przypuścić można, że 
W. Porta nie byłaby wcale skłonną 
do powierzenia mu tak ważnego sta­

zał aa męki.... a i panią, choćbyś uciekła, 
znajdzie wszędzie.... on jeszcze łagodny z pa­
nią.... on jej krzywdy nie ch ce ; jeść i pic 
daje, i wszystko robić pozw ala, tylko na 
świat wybiedz nie da.... Przykazał mi srogo, 
żeby nikt obcy z panią nie m ówił, nikt ni­
gdy ; a rzekł mi tylko tyle : jak się dowiem, 
że pani kogobądź widziała bez mego zezwo­
lenia , uszy ci obetnę na pierwszy raz... i 
przysięgam jasnej pani, że obciąłby mi uszy 
i niktby mnie nie uratował od tego nie­
szczęścia.

— Więc wy mnie tu zamęczyć chce­
cie ? — zawołała blada z gniewu i przera­
żenia.

— Ja nie.,., mnie żal jasnej pani....
tak młodej i pięknej.... ale cóż, ja  tylko
żołnierz , sługa , niewolnik.... najprzód przy­
stałem do niego przez wdzięczność, bo mnie 
uratował od rozstrzelania.... a potem, to już 
choćbym ch cia ł, odejść mi nie wolno.... do 
śm ierci, jaśnie pani.... Niech się pani nie 
lęka, ja  nic nie powtórzę panu, bo mnie żal 
pani.... ale poratować nie mogę, nie mogę 
choćbym ch c ia ł!...

1 zmęczony tak długą rozm ow ą, otarł 
spocone czoło, a potem skłoniwszy się ni­
sko, pocichu wyszedł.

Opadły jej ręce, zaczęła znów wątpić 
i rozpaczać. Ale taki już duch żywotny tlał 
w niej, że jeszcze nie traciła nadziei wydo­
bycia się z matni. Czasami zdawało się jej, 
że to wszystko snem, że przecie niepodobna, 
ażeby żyjąc nie na łańcuchu, wśród ludzi, 
nie mogła znaleźć sposobu porozumienia się 
z niemi. A gdyby sama, pieszo, w jasny 
dzień, czy wśród ciemnej nocy, spróbowała 
uciec do księcia? Wszak to tylko pół mili. 
Major wyjeżdża często w pole lub do mia­
steczka , i choć ją kamerdyner śledzi z da­
leka, jednak po ogrodzie przechadzać się jej 
wolno. Ztam tad, jak już raz wtedy, dobie­

nowiska, gdyby miała rzeczywiście 
powody posądzać go o sympatye ros- 
syjskie.

Nie wiadomo dotychczas, jak no- 
minacya dr. Krestoyica została przy­
jętą we Wschodniej Rumelii; w  ża­
dnym razie nie obudzi ona entuzya- 
zmu, gdyż generał-gubernator nie był 
tam popularną osobistością, a nie bra­
kło zabiegów, aby utrzymać na sta­
nowisku Aleko-baszę. Liczne meetyngi 
uchwalały w tym duchu rezolucye i wy­
syłały na rzecz jego petycye do Porty i 
mocarstw. Gdy przed tygodniem Aleko- 
basza wybierał się do Konstantynopola, 
ludność wyprawiła°mu wspaniałą owa- 
cyę i życzyła szczęśliwego i rychłego 
powrotu. Nie da się też zaprzeczyć, iż 
Aleko w ciągu pięcioletniego urzędo­
wania wywiązywał się zręcznie z po­
wierzonej mu misyi. Nie kryjąc się 
ze swojemi narodowemi uczuciami, 
w urzędowaniu frzymał się ściśle 
granic nakreślonych traktatem berliń­
skim i statutem organicznym. Unikał 
wszelkich zatargów, przytem jednak 
baczył pilnie, aby żadne państwo nie 
wyzyskiwało gruntu wsehodniorumel- 
skiego dla swoich aspiracyj.

Zdaje się jednak, że ostatnie 
unionistyczne demonstracye przyczy­
niły się przeważnie do jego upadku. 
Dzieje zakulisowe tego ruchu nie są 
dotychczas należycie wyjaśnione. Zw o­
lennicy Aleko-baszy przypisują go 
nierozważnej, czy też źle zrozumianej 
mowie rossyjskiego konsula general­
nego Sorokina, który w rocznicę za­
warcia sanstefańskiego pokoju miał 
podnieść z szczególniejszym naciskiem 
potrzebę narodowego i politycznego 
zjednoczenia Wschodniej Rumelii zBuł- 
garyą; natomiast przeciwnicy Aleka 
składają na niego całą winę, twier­
dząc, iż on to głównie prowokował 
demonstracye panbułgarskie.

gnie do wsi, a gdy dotrze do pałacu, znaj­
dzie opiekę u matki księcia.

Tydzień cały czekała na sposobność.... 
Major jednak uparcie siedział w dom u, a 
w jego obecności lękała się odważyć na krok 
tak stanowczy. Nareszcie, któregoś dnia po­
słyszała przypadkiem, że wyjedzie do nowo- 
nabytych dóbr, gdzie zapewne tydzień za­
bawi. Wierzyć nie chciała swojemu szczę­
ściu , już nawet kamerdner wydawał się jej 
milczącym sprzymierzeńcem. Nadzieja swobo­
dy odebrała jej zwykłą przebiegłość, i zna­
jomość charakteru majora.

Upłynęło jednak znowu kilka d n i, a 
major nie wyjeżdżał. Jakże jej się dnie dłu­
gie wydawały, jak okropną męczarnią noce ! 
Nareszcie pewnego poranku zajechało dwóch 
urzędników przed dwór, dopytując się o ma­
jora. Zabawili blizko godzinę u niego, w kan- 
celaryi, poczem wsiedli na bryczkę, a ró­
wnocześnie przyprowadzono majorowi wierz­
chowca.

Marysia patrzała z niezmierną cieka­
wością przez szparę u zapuszczonych umy­
ślnie firanek. Wkrótce major w butach z o- 
strogami , ze szpicrutą w ręku , zeszedł na 
d ó ł , i dosiadłszy konia, odebrał od stojące­
go przy nim rządcy tekę z papierami. Bryka 
ruszyła naprzód, major zaś, wkładając tekę 
w długą kieszeń swojego paltota, puścił się 
kłusa za bryką.

Marysia odetchnęła. Teraz, albo nigdy ! 
Potrzeba było jednak obałamucić szpiegują­
cych w domu.

W godzinę więc potem, która wiekiem 
się jej wydawała, kazała wynieść za sobą 
do ogrodu fotel, podnóżek i krosienka, które 
gdzieś w szafie między gratami odszukała.

Sama zaś, lekkim tylko szalem odziana, 
w słomkowym kapeluszu na g łow ie, tak jak­
by to było wśród lipca , powolnym krokiem, 
od niechcenia zeszła do ogrodu.



Nie wchodząc w  to zresztą, jakie 
zewnętrzne powody ruch ten wywo­
łały, z wszelkiem prawdopodobieństwem 
twierdzić m ożna, że nie byłby on 
przygasł ani tak łatwo, ani tak pręd­
ko , gdyby z którejkolwiek strony 
otrzymywał zachętę i poparcie. O lo- 
jalnem i nawskróś prawidłowem po­
stępowaniu księcia Aleksandra Buł­
garskiego nikt nie powątpiewał wcale, 
co się zaś tyczy Aleko-baszy, to ten 
już przez wzgląd na własne stanowi­
sko, na którem pragnął się utrzymać, 
nie mógł mieć zamiaru popierania 
ruchu, który w kołach Porty wywo­
łał żywe zaniepokojenie i niezadowo­
lenie. Bossya wreszcie, którą z począt­
ku podejrzywano o faworyzowanie 
agitacyj panbułgarskich, zajęła wobec 
nich tak stanowczą postawę, iż pod 
tym względem musi być wykluczona 
wszelka wątpliwość. Przypuszczają 
nawet, że właśnie zachowanie się ga­
binetu petersburskiego, który przyczy­
nił się potężnie do ostudzenia zapału 
panbułgarskich agitatorów, zniewoliło 
ostatecznie rząd W. Porty do wyzna­
czenia na posadę generał-gubernatora 
Wschodniej Rumelii osobistości, o któ­
rej wiedział, że będzie mile przyjętą 
w Petersburgn.

Pogrzeb Cesarzowej Maryi Anny 
w Wiedniu,

Niezliczone tłumy ludu wszystkich sta­
nów od godziny 7 z rana w piątek oblegały 
plac zamkowy, celem dostania się do kościo­
ła, w którym na wspaniałym katafalku spo­
czywały w zamkniętej trumnie zwłoki św 
p. Cesarzowej Maryi Anny. Szczególniej 
w godzinach południowych ścisk był tak 
olbrzymi, że ustawione straże z trudnością 
tylko mogły utrzymaó porządek. Trumnę 
okryto czarnym aksamitem, a nad nią u 
węzgłowia zawieszono tarczę zmarłej Mo- 
narchini z następującym napisem: „M. A. G. 
P. Imp. Aust. nat, Pr. Sard. MDCCCLXXX1V.“ 
Po rogach katafalku trzymali straż przybocz­
ni gwardziści. U nóg na aksamitnej po­
duszce umieszczono koronę cesarską i kró­
lewską, kapelusz arcyksiążęcy, insygnia or­
deru krzyża gwiaździstego, białe rękawiczki 
i wachlarz. Przy ołtarzach od godziny 8 
rano do 12 odprawiano bez przerwy msze 
św. Na trumnie złożono mnóstwo wspania­
łych wieńców, palm i t. d., pomiędzy inne- 
mi od Najj. Pana, Najd. Cesarzewiczowstwa 
i innych Najd. Członków Domu cesar­
skiego; dalej członków domów panujących 
i arystokracyi. W skutek telegraficznego po­
lecenia przesłanego przez Naj. Panią, złożo­
no w piątek po południu na trumnie dwa 
wieńce w imieniu Najj. Cesarzowej i Najd. 
Arcyksiężnej Waleryi.

Potrzeba było jeszcze z godzinę sie­
dzieć na oczach i zajmować się obojętnie 
robótką. Ręce jej drżały, seree-biło tak g ło ­
śno, że słyszała jego uderzenia , a chwilami 
zdawało jej się, że z wielkiego wzruszenia 
nie zdoła przebiedz przestrzeni, dzielącej ją 
od pałacu księcia.

Nagle zdecydowana powstała.
Bystrem okiem powiódłszy dokoła, 

przeszła się jeszcze po głównych alejach , 
czując jednak, że dłużej już powstrzymać 
się nie zdoła. Czas wreszcie n ag lił, bo kto 
wie, czy major nie wraca już z miasteczka, 
domyślała się bow iem , że do powiatu w y­
brać się musiał w jakimś urzędowym inte­
resie.

Jeszcze do owej furty szła wolno, oglą­
dając się na wszystkie strony, ale raz wy­
dostawszy się na pole, biegła jak szalona, 
aż zm ęczona, bez tchu , stanęła za plebanią 
ażeby odpocząć. Na szczęście nie spotkała 
dotąd nikogo; zdała tylko dolatywały ją głosy 
wyśpiewujących przy pracy w polu chłopów. 
Odetchnąwszy, elastycznym krokiem szła da­
lej. Ujrzawszy przed kuźnią gromadkę ludzi, 
zlękła się, i chciała przejść na drugą stronę, 
żeby ich ominąć.

Nie było już czasu, ho stary kowal, 
dojrzawszy dobrze sobie znajomą dziedziczkę 
Gniewkowie, którą polubił od owej gawędy
i datku, jaki od niej otrzymał, zdjął nizko 
czapkę i zawołał w esoło :

—  Zacna pani często tu do nas za­
chodzi !

’ —  A tak mój poczciwy, — odrzekła —
dzień ładny, więc z niego trzeba korzystać, i 
przejść się trochę. A  dobrze ja  idę w stronę 
ku Dalewicom ?

—  Najbliższa droga do wsi tędy środ­
kiem , ino że tam wielkie błoto. Wedle lasku

O godzinie 5-ej zamknięto kościół.
Nazajutrz w sobotę dozwolono znowu 

publiczności w godzinach przedpołudniowych 
przystępu do kościoła, a tysiące ludności, 
korzystając z tego zezwolenia spieszyło, aby 
okazać głęboki pietyzm dla pamięci zmarłej 
Monarchini.

Od godziny 12 popołudniu zaczęto czy­
nić przygotowania do pogrzebu. Ulice, któ- 
remi miał przechodzić kondukt żałobny za­
jęło wojsko i utworzyło jeden nieprzeparty 
szpaler, a ponieważ przestrzeń pomiędzy 
zamkiem cesarskim a kościołem 0 0 . K a­
pucynów nie jest zbyt znaczną, przeto nie­
wielu tylko miało sposobność przypatrzenia 
się pochodowi w całej jego majestatycznej 
okazałości.

Po pokropieniu trumny i przeniesieniu 
jej na karawan ruszył kondukt żałobny w 
przepisanym porządku do kościoła kapucyń­
skiego Pochód otwierał szwadron kawaleryi 
a zamykała kampania pieehoty wraz z szwa­
dronem ułanów. Na obszernym placu przed 
kościołem 00 . Kapucynów wojsko utworzyło 
ogromny czworobok w środku którego ze­
brała się generalieya i oficerowie w liczbie 
co najmniej 1000 głów. Cały kościół we­
wnątrz był obity czarnem suknem. Pośrodku 
wznosił się katafalk, okryty złocistym dy­
wanem i obstawiony srebrnemi kandelabrami. 
Po prawej stronie wielkiego ołtarza wzdłuż 
ściany nawy kościelnej ustawiono w dwóch 
rzędach okryte kirem krzesła dla członków 
Domu cesarskiego, a przed niemi tron dla 
Najj. Pana. Trabanci z halabardami i gwar­
dziści przyboczni tworzyli w kościele szpa­
ler. Po obydwóch stronach wielkiego ołtarza 
stało dwóch kapucynów z gorejącemi pocho­
dniami woskowemi, a po prawej stronie wy­
znaczono miejsce dla śpiewaków kapeli na­
dwornej.

Zaledwie ruszył kondukt z zamku po­
częła napełniać się świątynia dystyngowa- 
nemi osobistościami; Pomiędzy innemi za­
jęli wskazane miejsce przedstawiciele ró ­
żnych dworów zagranicznych, najwyżsi dy 
gnitarze dw orscy, ministrowie wspólni , 
przedlitawsey i węgierscy, kroaeko słoweń- 
ski minister Bedekovic, prezydenci Izby pa­
nów i Izby poselskiej wraz z swoimi za­
stępcami, prezydenci najwyższego trybunału 
sądowego, administracyjnego i najwyższej Izby 
obrachunkowej, liczni członkowie arystokra­
cyi i obydwóch Izb, prezydya sejmu wę­
gierskiego, deputacye miejskie Wiednia, Pe­
sztu, kardynał ks. Schwarzenberg, nuneyusz 
apostolski Yanutelli wraz z wieloma człon­
kami austryacko - węgierskiego episkopatu, 
namiestnicy: Zaleski, Possinger, gen. Kraus. 
p-łi“is i t. d. Na kilka minut przed godzi­
ną 5tą wyszedł z zakrystyi długi szereg b i­
skupów, opatów, kanoników, księży niższych 
stopni i kleryków dla przyjęcia ks. arcybi­
skupa Ganglbauera, poczem całe celebrują­
ce duchowieństwo z ks. arcybiskupem wie­
deńskim na czele zajęło miejsce obok kata­
falku.

O godzinie 5 obwieściły dzwony zbli­
żanie się konduktu, a bezzwłocznie potem zja­
wił się pierwszy mistrz ceremonii hr. Hu- 
nyady i trzykrotnem stuknięciem laskąjw po­
sadzkę oznajm ił, że Najj. Pan z członkami 
Domu cesarskiego przybywa do kościoła.

Monarcha , który miał na sobie mun-

ku Grzym ałowi, pana barona Farm era, choć 
dalej ale lepiej.

—  Pójdę raz tędy, bo tej drogi dobrze 
już nie pamiętam. Bądźcie zdrowi mój po­
czciwy —  i dała mu znowu na wódkę.

— Panie Boże daj zdrowie!
Stał i patrzał za nią tak długo, dopóki 

mu z oczu nie znikła.
— Piękna pani, —  mruknął zadowo­

lony, i skierował się ku karczmie, gdy na­
gle, jakiś jeździec jadący od lasu, zatrzymał 
przed nim konia z taką s iłą , że aż się za- 
rył kopytami w ziemię.

—  H e j! —  słuchajno! z kim to tu ga­
dałeś przed chwilą ?

— To i cóż?
—  Gadaj mi zaraz, bo cię....
Kowal spojrzał z podełba na obcego so­

bie człowieka, i z umyślną przekorą rzek ł:
— Ano młynarka od pani Ranickiej 

gadała zemną.
Jeździec zaklął pod nosem i nie pyta­

jąc się dalej, puścił się wytężonym galopem 
ku wsi.

Kowal rozśmiał się, kontent ze swego 
konceptu, ale zaraz pomyślał, że się w tern 
coś niedobrego święci, i dlatego zamiast 
pójść do karczmy, stanął przed kuźnią i cze­
kał, co z tego wyniknie.

Wiedział on już o śmierci „męża dzie­
dziczki z Gniewkowie" — tak nazywano Re- 
gensborga, ale nowego pana nie znał.

Nie mogąc się nikogo doczekać, po­
szedł do karczmy, przepić otrzymany datek, 
i zaradzić się „mądrego" karczmarza, który 
wszystko zawsze wypenetrował, co się działo 
na dziesięć mil w około, a nawet i dalej.

Żyd, wysłuchawszy opowiadania, ogro­
mnie rozciekawiony, rzekł do kowala; kładąc 
palec na ustach :

—  A ja wam powiem Grzegorzu, coście

dur marszałka, stanął przed tronem ; o kil­
ka kroków na lewo zajął miejsce Najd. Ce- 
sarzewicz, na prawo Najd. Cesarzewiczowa, 
a obok Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik wraz 
z swoją Najd. Małżonką i ks. Ludwik Ba­
warski w zastępstwie króla Bawarskiego. 
Dalszy szereg krzeseł zajęli inni Członko­
wie Domu cesarskiego i Książęta krwi.

W  kilka minut potem wniesiono do 
kościoła trumnę , którą poprzedzało sześciu 
Kapucynów z jarzącemi pochodniami. Po 
złożeniu trumny na katafalku , ks. arcybi­
skup Ganglbauer pokropił pontyfikalnie tru­
mnę ze zwłokam i, poczem chór śpiewaków 
zaintonował Libera Skoro dopełnione zo­
stały uroczystości żałobne, przystąpił do Najj. 
Pana pierwszy ochmistrz nadworny ks. Ho- 
henlohe, prosząc o rozkaz dla wniesienia tru­
mny do podziemiów. Monarcha odpowiedział 
skinieniem głowy. Następnie lokaje i kamer­
dynerzy dworscy podjęli trumnę i zanieśli 
ją wśród śpiewu duchowieństwa na miejsce 
wiecznego spoczynku. Przodem postępował 
ks. arcybiskup Ganglbauer, za nim ks. Ho- 
henlohe, tudzież pierwszy ochmistrz i dwóch 
podkomorzych zmarłej Uesarzowej. W gro­
bowcu ks. Hohenlohe wręczył klucz od tru­
mny gwardyanowi Kapucynów.

W czasie tego Dwór opuścił świątynię, 
a za nim cała zgromadzona publiczność.

KOKĘ SPOIDEN CYE
Wiedeń, 9 maja.

(R ) W  Anglii, gdzie dobrobyt ludności 
i potęga państwa opiera się prawie wyłą­
cznie na prawidłowym ruchu przemysłu i 
handlu, nikomu niejprzyszłoby na myśl, że­
by rząd budował lub z rąk prywatnych na­
bywał" koleje. Kiedy rząd francuski przed 
kilku laty zabierał się do reformy istnie­
jącego systemu komunikacyi i do uzupełnie­
nia sieci kolejowej, myśl kolei rządowych 
była poruszoną, ale zarazem przez opinię 
powszechną stanowczo odrzuconą. We W ło­
szech po katastrofie ekonomicznej, spowodo­
wanej nagłym przewrotem stosunków poli­
tycznych, przedsiębiorcy prywatni nie mieli 
ani chęci ani zasobów do budowania kolei. 
Rząd upatrując w nich nietylko środek do 
podźwignienia przemysłu i handlu, ale oraz 
środek do zespolenia interesów różnych^ czę­
ści półwyspu, wybudował wprawdzie koleje 
niezbędnie i najpilniej potrzebne, ale \vk nie 
teraz wydzierżawia ostatnią z nich i oddaje 
ruch w ręce prywatne. Kiedy ks. Bismarck 
zamierzył w całem casarstwie niemieckiem 
przejąć koleje prywatne w ręce rządu, sprze­
ciwiły się temu państwa należącego Rzeszy 
i książę widział się zniewolonym ograniczyć 
swoją akcyę do kolei na obszarze królestwa 
pruskiego. W żadnem z mniejszych państw 
Europejskich, w Belgii, Holandyi i t. d. nie 
pokuszono się nawet o inkamerowanie pry­
watnych kolei. Nie można więc twierdzić, ja ­
koby system kolei rządowych w Europie 
przeważał albo sobie przewagę zdobywał. 
Położenie rządu pruskiego jest tak wyjątko­
we, iż wzoru ztamtąd brać nie można. Dość

źle zrobili, szpasując z tym panem.... a wie­
cie wy, kto ten pan? To wielki „genyrał11, 
a jego się tak bali w Azyi, gdzie wymordo­
wał sto tysięcy ludzi i dzikich zwierząt, co 
go aż wyprawili, dając mu korcowy wóz 
dyamentów.... A wun straszny człowiek.... 
mi go znamy.... nu jak chce, to ino palcem 
kiwnie, i już po człowieku!

—  Cóż znowu 1 czy to ja ułomek czy 
co, żebym się go b a ł ! —  oburknął się Grze­
gorz, ukazując pięść swą olbrzymią.

—  Już ja  wam mówię, coście źle zro­
bili, a gdzie wun pojechał ? chodźmy skryć 
się pod karczmę, to zobaczimy jaki oni ge­
szeft z sobą mają.

—  A cóż on jest względem dziedziczki 
z Gniewkowie?

—  Oj jaki wy stary jeszcze głupi! 
wun jest teraz dziedzic od n ie j!

Ze w karczmie nie było nikogo z pi­
jących, więc żyd, wdziawszy futrzaną czapkę 
na głowę, wyszedł pod karczmę na zwiady, 
a za nim powlókł się, mimowoli zastraszony 
Grzegorz.

Zyd, jeżdżąc za różnemi geszeftami po 
okolicznych dworach, a głównie do barono­
wej Ranickiej, ubił nieraz łatwiej interes 
z tą zawsze na czatach stojącą jejmością, 
gdy jej naniósł dużo plotek; a że teraz wła­
śnie targował od niej kilka morgów łąki, 
więc chciał jej przywieźć najświeższą no­
winkę. A w opowiadaniu Grzegorza wietrzył 
jakąś awanturę. Bo pocóż by ten „genyrał", 
wypytywał się obcego człowieka, czy rozma­
wiał z jego żoną, i pocoby jechał za nią 
rozpuszczonym galopem ?

Przenikliwy karczmarz ani się spodzie­
wał, jak blizkim był prawdy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a r d  L u b o w sk i.

wspomnieć o zasobach jego finansowych 
tradycyjnej sprężystości i karności tamtej- 
szej administraeyi. Mało w Europie jest rzą­
dów, które byłyby w stanie płacić tak szczo­
drze za prywatne koleje, jak rząd pruski, « 
który akcyonaryuszom nietylko zabezpiecza 
rentę, jaką pobierali dotychczas, ale przy­
znaje rentę wyższą, eskontując tym sposo­
bem spodziewany przez nich wzrost docho­
dów w przyszłości. W  Austryi myśl inkame- 
rowania niektórych kolei prywatnych ztąd 
powstała, iż rząd był zniewolonym, aby za­
chęcić przedsiębiorców do budowania kolei 
nieodbicie potrzebnych, gwarantować dochód 
z tych kolei. Z postępem lat, wierzytelność ' 
państwa, która z corocznychjzaliczek urosła, 
równała się większej połowie wartości tych I 
kolei, a jeszcze niemożna było przewidzieć 
końca tych zaliczek. Było więe rzeczą ze 
wszechmiar wskazaną, żeby rząd dla ochro­
ny skarbu państwa objął te koleje we wła- • 
sne zawiadowstwo. Skupienie kilku linij w 
jednem ręku sprawiło, iż zmniejszyły się 
koszta zarządu, ruch wszedł na tory bardziej 
prawidłowe, i rząd mniej potrzebuje dopła­
cać, niż przed tern wynosiły zaliczKi. Nie 
można więc mówić, że rząd austryacki przy­
ją ł zasadę inkamerowania kolei prywatnych. 
Tak jak rząd tam tylko sam budował koleje, 
gdzie tego cel wyższy, cel obrony państwa 
na zewnątrz wymagał, tak również te tylko 
inkamerował koleje, względem których zna- 
glała go do tego obrona skarbu państwa. Za­
rzut przeto, jakoby rząd popełnił niekonse- 
kwencyę i odbiegał od raz przyjętej zasady 
gdyby się wzdragał zająć kolej północną po 
zgaśnięciu przywileju, nie ma najmniejszej 
podstawy.

Również bezpodstawnem jest twierdze­
nie, które co chwila usłyszyć można, jako­
by rząd zrobił złoty dla skarbu interes, 
gdyby zabrał kolej północną. Należy pamię­
tać o tem, że nawet w razie wywłaszcze­
nia, jeźliby takowe w ogóle było w tym 
wypadku możebnem, rząd mógłby zabrać tę 
tylko część linii głównej, do której odnosi 
się przywilej pierwotny. Towarzystwu pozo­
stałyby linie uboczne, których przedsiębior­
stwo opiera się na późniejszych koncesyach. 
Na tych porozrzucanych ułamkach towarzy­
stwo nie mogłoby gospodarzyć bez ogro­
mnej straty i ta strata według art. 865 ks. 
ust. cyw. musiałaby być przy oszacowaniu 
głównej linii także w rachunek wziętą Skarb 
więc musiałby suto zapłacić za tę jedną li­
nię, którą może na drodze wywłaszczenia 
udałoby mu się nabyć. Nie mógłby też, idąc 
drogą przymusowego wywłaszczenia, poprze­
stać na zabezpieczeniu pewnej renty akcyo­
naryuszom, jak to mógł uczynić przy za- 
kupnie kolei zachodnich. Nabywając kolej 
północną przez wywłaszczenie, musiałby od 
razu wypłacić całą cenę szacunkową i na 
ten cel pomnożyć dług państwa o jakie 
dwieście milionów.

Przesadne też są i niepewne widoki 
na takie obniżenie taryf w razie inkamero­
wania, o jakiem marzą niektóre roznamięt- 
nione umysły. Rozumie się, iż rząd musiał­
by się starać taki dochód z tej kolei wycią­
gnąć, iżby ten dochód wystarczył na opro­
centowanie i umorzenie zaciągniętego długu. 
Ale kto wie, czy kiedyś w razie cisnącej 
potrzeby sam parlament nie dążyłby do fi­
skalnego wyzyskania tej skarbowej własno­
ści, która tak wielką przedstawiałaby war­
tość kapitałową. Przeciw wyzyskiwaniu przez 
towarzystwo prywatne, rząd może ochronić 
interesa handlowe, jeśli sobie w nowej kon- 
cesyi prawo do tego i wpływ na taryfy za­
strzeże. Do kogo zaś będzie służyć apelacya 
przeciw taryfie rządowej, w razie, jeźliby 
kiedy bądźto w parlamencie, bądź w rządzie 
górę wzięły względy fiskalne nad względa­
mi ekonomicznemi?

Kada państwa.
(C G C LXVII posiedzenie Izby poselskiej).

*t* Wiedeń, 9 maja. (Eoresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 10.

Pos. P o s c h składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek tej treści, żeby §. 2gi li­
sta wy z dnia 14 grudnia r. 1866 zmienić 
w tym duchu: w razie nieoznaczenia pro­
centu od pożyczki, danej na zastaw, czy bez 
zastawu, rozumieć należy po 5 od sta na 
rok.

Pos. W e i t l o f  wnosi interpelacyę do 
do całego rządu, dla czego nie odpowiedział 
dotychczas na interpelacyę Koppa z dnia 25 
kwietnia r. b. w sprawie wiedeńskiego tar­
gowiska na bydło i czy rząd myśli nie­
zwłocznie zai zadzie, czego potrzeba, aby za- 
pobiedz skutkom swego postępowania w tejże 
sprawie.

Pos. R a i c z wnosi interpelacyę do mi­
nistra spraw wewnętrznych i ministra obro­
ny krajowej w sprawie wymuszonego prze0 
żandarmeryę zdjęcia chorągwi austryackiej 
z domu, w którym polityczne stowarzyszeń .fi
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■*, słowieńskie w Bystrzycy Wendyjskiej (Win- 

disch-Feisłriłe) odbywało swoje zebranie.
Pos. R i c h t e r  interpeluje przewodni­

czącego komisyi prawniczej, czy myśli tak 
przyspieszyć obrady jej nad wnioskiem o 
zmianę egzekucyi na ruchomości, aby je- 

| szcze w tym okresie posiedzeń załatwiony 
został.

Poseł H a y e l k a  jako zainterpelo- 
wrany odpowiada, że rzecz ta pozostaje 
w związku z wnioskiem Lienbachera o eg­
zekucyi na nieruchomości i z podobnym 
wnioskiem Furnkranza, przez co staje się 
zawilszą; wnet jednak komisya wniesie 
sprawozdanie.

Izba przystępuje do porządku dzien-
I  nego-

Idzie naprzód drugie czytanie wniosku 
Tomaszczuka o autentyczną interpretaeyę 
§. 28go ustawy o drukach.— Komisya karno- 
prawnicza wnosi uchwalić nowe brzmienie 
tego paragrafu w tych słow ach: „Zgodne z 
prawdą, chociażby tylko w streszczeniu po­
dane wiadomości z publicznych obrad Rady 
państwa, sejmów i delegacyj, lub z wypo- 
wiedzianych tamże mów, nigdy nie stano­
wią czynu karygodnego".

Sprawozdawca komisyi pos. J a q u e s  
wywodzi, że nie chodzi tu o zmianę ustawy 
o drukach, lecz o interpretaeyę zgodną z 
przepisami o nietykalności posłów, którzy 
potrzebują rozkrzewiania wiadomości o wy­
stępowaniu ich w parlamencie między ludno­
ścią za pomocą dzienników, aby wyborcy byli 
o ich zachowywaniu informowani. Trudno 
zaś żądać od dzienników, by drukowały cały 
protokół stenograficzny. Zaleca przeto wnio­
sek komisyi ku przyjęciu. Uchwała taka Izby 
będzie uchwałą pro domo w ścisłem zna­
czeniu.

Poseł S t o u r z h  przemawia w duchu 
podobnym. Nie o dzienniki tu chodzi, które
0 wiele więcej są interesowane w zniesieniu 
stempla od dzienników. Co skarbowi ubę­
dzie przez zniesienie stempla, da się powe­
tować bardzo łatwym sposobem przez przy­
jęcie kolei Północnej na własność skarbu. 
Mówca uprasza prezesa, aby jak najrychlej 
postawił sprawozdanie komisyi o zniesieniu 
stempla od dzienników na porządku dzien- 
nym.

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
dr. Krall oświadcza, że rząd nie sprzeciwia 
się zasadniczo projektowanej przez komisyę 
ustawie, i przyrzeka, że rząd uwzględni ży­
czenie komisyi w obradach nad procedurą 
karną. Nie widzi jednak nic nagłego w tej 
sprawie, wywołanej jednym tylko wyrokiem 
sądowym, zatwierdzającym konfiskatę mowy 
poselskiej, zwłaszcza, gdy wyrok ten zniosła 
wyższa instancja; a natomiast widzi w wnio 
sku komisyi formę niewłaściwą. Radzi zwa­
żyć, czy można przyjąć postanowienie, że 
już streszczenie wolne jest od odpowie­
dzialności; bo streszczenie może być zgo­
dne z prawdą o tyle, że będzie powtarzało 
zdania z mów poselskich , a mimo to może 
przez tendencyjne wyrwanie tych zdań 
z związku, a niemniej tendencyjne zestawie­
nie ich, zawierać istotę czynu karygodnego.

Mimo tych wywodów komisarza rządo­
wego, uchwalono wniosek komisyi w dru- 
giem i zaraz także w trzeciem czytaniu.

Poczem uchwalono w trzeciem czyta­
niu ustawę o nowem opodatkowaniu gorzelni.

Następuje drugie czytanie projektu rzą­
dowego o zatrudnieniu sił młodocianych i 
kobiet, tudzież o długości roboty codziennej
1 święceniu niedzieli w górnictwie. — Ko­
misya ekonomiczna wnosi przyjąć projekt 
z rozlicznemi zmianami.

W  dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos poseł T a u s c h e ,  który przemawia za 
ustawą jako postulatem ludzkości; bo każdy 
łatwo pojm ie, że spracowany w podziemiu 
robotnik powinien mieć jeden dzień w tygo­
dniu wolny do wytchnienia i do użycia po­
wietrza i św iatła, chociaż co do niektórych 
robót na powierzchni uznać trzeba, że 
muszą być dokonane w niedzielę, byle 
tylko w pewnych ograniczonych godzi­
nach. Mówca zapytuje ministra rolnictwa, 
kiedy wniesie reformę ustawy górniczej 
z uwzględnieniem doli górników. Rząd tyle 
prawi o rozwiązaniu kwestyi socyalnej przez 
polepszenie doli robotników, a w praktyce 
mało znać troskliwość rządu. Ustawa ni­
niejsza także niewiele pom oże, bo żeby po- 
módz, na to potrzeba wcale innych jeszcze 
przepisów, szczególniej o tanich mieszka­
niach robotniczych, o taniem pożywieniu, o 
niefałszowaniu pokarmów i napojów i t. p. 
Tylko dlatego, że projektowana ustawa ma 
cechę ludzkości, mówca będzie głosował za 
dyskusją szczegółową.

Minister rolnictwa hr. F a l k e n -  
h a y n :  Uregulowanie stosunków robotni­
czych wszędzie rozpoczęte, tu i owdzie 
już przeprowadzone, jest co do górnictwa 
najłatwiejsze, bo stan górniczy zachował da­
wne statuta swoje z przed 100 lat, podczas 
gdy wszystkie inne stany robotnicze oba­
liły swoją organizacyę. Jedynie szybki roz­
wój kopalni węgla kamiennego wywołał zmia­
nę, której skutkom trzeba zapobiegać. Co 
się tyczy zatrudnienia sił młodocianych i
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kobiet, mniemam, że każdy na to się zgo­
dzi, iż trzeba osłonić rodzinę górnika przed 
rychłem postradaniem zdolności do zarabia­
nia. Tu można jeszcze powiedzieć: principiis 
obsta! gdy tymczasem w innych stanach ro­
botniczych kobieta i dziecko straciły już 
wolność, a wyzwolenie ich przez państwo 
napotyka na opór (Bardzo słusznie ! z pra­
wicy). Co się tyczy trwania pracy dziennej, 
zawsze trzymano się 8 godzin; dopiero wę­
giel to zmienił. Trzeba i pod tym wzglę­
dem stworzyć zaporę zbyt bezwzględnemu 
przynajmniej wyzyskiwaniu sił robotniczych. 
Przepisów o święceniu niedzieli proszę nie 
pojmować jedynie z naturalistyeznego sta­
nowiska, że robotnik będzie mógł wyleżeć 
się i wyspać, lecz i z wznioślejszego stano­
wiska, że będzie mógł uczynić zadość obo­
wiązkom religijnym i oddać się raz w ty­
dzień życiu rodzinnemu. Preopinant mówi, 
że dotychczasowa ustawa górnicza na nic 
już przydatna; ja nie tak sądzę, a mnie­
mam, że nowelą łatwiej się dopnie celu niż 
obaleniem całej ustawy. Mówi też, że usta­
wa niniejsza nie na wiele się zda; na co 
odpowiadam, że jest to jeden krok naprzód, 
a gdybyśmy odrazu zrobić chcieli skok wiel­
ki, napotkalibyśmy na opór u tych nawet, 
którzy na ten jeden krok się zgadzają. Czas, 
może krótki czas pouczy o pożyteczności te­
go kroku, a wtedy będzie można pomyśleć 
o dalszych; Tymczasem więc proszę przyjąć 
tę ustawę (Brawo! brawo z prawicy).

Tu zamknięto dyskusyę ogólną i u- 
chwalono przejść do szczegółowej.

Paragraf lszy stanowi, że w górni­
ctwie dzieci w wieku szkolnym i kobiet po 
połogu przynajmniej przez sześć tygodni 
wcale nie wolno zatrudniać, kobiety zaś i 
dziewczęta pracować mogą wszelkiego wieku 
tylko na powierzchni.

Pos. S p r u n g  wywodzi, że komisya 
pogorszyła pod niejednym względem projekt 
rządowy. I tak w §. lszym  rząd projekto­
wał: „dzieci niżej lat czternastu", komisya 
mówi: „dzieci w wieku szkolnym". Nowela 
szkolna zvyalnia dzieci już od dwunastego 
roku od szkoły, a takich dzieci nie można 
przecie zatrudniać w podziemiu. Co do po­
łożnic, wydaje się mówcy, że dość oznaczyć 
ochronę na trzy tygodnie. Nie podoba mu 
się też stylizacya §. Igo. Wnosi przeto zu­
pełnie odmienne brzmienie paragrafu co do 
formy i treści.

Min. rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  
z wdzięcznością mówi o przywróceniu przez 
preopinanta po części projektu rządowego; 
przypomina jednak, że projekt ten zawiera 
w yraz: „zazwyczaj", który w razie przywró- 
kfenia projektu rządowego mógłby stać się 
pobudką opozycyi. Mylne jest pojmowanie, 
jakoby nowela szkolna skracała lata obo­
wiązku szkolnego; daje tylko ulgi w osta­
tnich dwu latach. Minister zgadza się je ­
dnak na przywrócenie projektu rządowego 
co do lat 14, ale z opuszczeniem wyrazu; 
„zazwyczaj"; co do położnic atoli, prosi od­
rzucić poprawkę Sprunga.

Pos. W u r m b r a n d  przemawia za doz­
woleniem lekkiego zatrudnienia dzieci na 
powierzchni, aby dobrodziejstwo ustawy nie 
stało się twardym przymusem i krzywdą 
tych, którzy dla wyżywienia rodziny muszą 
kazać-dzieciom pracować.

Pos. R i e g  er broni §. 1 go w zupeł­
ności, wedle wniosku komisyi.

Tu na wniosek pos. G r o c h o l s k i e g o  
zamknięto dyskusyę.

Zapisany jeszcze do głosu pos. C h l u -  
m e c k y  ubolewa, że przemówienie pos. Rie- 
gera sprowadza dyskusyę na zupełnie fał­
szywe tory, bo preopinant z wielkim zapa­
łem bronił rzeczy, których nikt nie zacze­
piał. Mówca po nieco obszernej polemice 
przeciw Riegerowi zaleca ku przyjęciu wnio­
sek Sprunga.

W głosowaniu przyjęto 8. lszy  wedle 
wniosku Sprunga.

Paragraf 2gi, który stanowi, że osoby 
płci męskiej, przed skończonym rokiem 16, 
płci żeńskiej przed 18tym mogą być zatru­
dniane tylko w miarę ich rozwoju cielesnego, 
uchwalono bez dyskusyi.

Paragraf 3ci stanowi, że z 12 godzin 
pobytu pod ziemią tylko 10 ma się rzeczy­
wiście pracować, wyjątki mogą zachodzić 
w wysoko położonych kopalniach w Alpach, 
tak jednak, by liczba godzin roboty w ty­
godniu nie przechodziła GOciu.

Pos. M a g g  dopatruje się w paragrafie 
braku postanowienia na wypadek nagłej po­
trzeby dłuższej roboty, co nieraz się zdarza 
w czeskich kopalniach węgla. Wnosi popraw­
kę dodatkową: „W  razie nagłej potrzeby, moż­
na przedłużyć czas pobytu pod ziemią, nie 
częściej jednak, jak cztery razy w miesiącu, 
za powiadomieniem -władzy górniczej." W 
ten sposób ustawa nietylko robotnikom do­
godzi, lecz i z potrzebami przemysłu liczyć 
się będzie.

Minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n -  
sprzeciwia się poprawce, wykazując, że 
właśnie w tych kopalniach, na "które preopi­
nant się powoływał, potrzeba dłuższego po­
bytu pod ziemią wcale nie zachodzi.
5 maja 1884.

Odrzuciwszy wniosek Magga, przyjęto 
§. 3ci wedle wniosku komisyi, poczem przer­
wano obrady.

Koniec posiedzenia o godzinie 3y8. — 
Następne w poniedziałek.

Według doniesienia dzienników, od 
dzisiaj p o s i e d z e n i a  I z b y  d e p .  mają 
odbywać się codziennie. Prawica życzy so­
bie koniecznie załatwienia VI rozdziału u- 
stawy przemysłowej, a ile możności także 
ustawy kongrualnej. Podobnie w skutek 
wzajemnych tak ze strony rządu jak i pra­
wicy ustępstw, przyjście do skutku tej usta­
wy jest zabezpieczone, prawica bowiem zga­
dza się na takie jej przeprowadzenie, aby 
wielkie z tego powodu a nieuniknione obcią­
żenie nie spadło na skarb państwa nagle, 
lecz następowało stopniowo.

Sprawozdanie k o m i s y i  p r z e m y ­
s ł o w e j  rozdane już w Izbie określa cel i 
treść nowelli w następujący sposób : Celem 
głównym niniejszego VI rozdziału ustawy 
przemysłowej jest określenie dokładne sto­
sunków pomiędzy właścicielem przedsiębior­
stwa i jego pomocnikami (Hilfsarbeiter), jak 
niemniej wyraźne oznaczenie wzajemnych 
praw i obowiązków, jakie wypływają zkontraktu 
usług. Przedstawiony projekt zmierza do te­
go, aby zbiór postanowień, które podpadają 
pod pojęcie prawa o przedsiębiorstwie fabry- 
cznem, połączyć z głównemi postanowienia­
mi dodatkowemi, zawartemi w projekcie rzą­
dowym i za pomocą ich stworzyć podstawy 
dla rzetelnego uporządkowania i rozwoju in- 
stytucyi uczniów rękodzielniczych i przemy­
słowych.

K o m i s y a  k o l e j o w a  obradowała 
przedwczoraj nad ustawą o budowie kolei 
lokalnych i przyjęła wnioski dep. Kozłow ­
skiego w duchu zastrzeżeń na rzecz praw 
autonomicznych korporacyj.

Mowa J. Eksc. pana ministra skarbu 
dra Dunajewskiego

o opustach podatkowych dla gorzelni rolni­
czych (§. 27my noweli) brzmi w przekładzie 

z stenogramu, jak następuje.

Zabieram głos, aby kilkoma słowy od­
powiedzieć na wywody obu panów preopinan- 
tów (pp. Proskowetza i Auspitza). Mówię : 
kilkoma słow y; nie mogę się bowiem za­
puszczać w odpowiadanie na wszystko, 
co panowie ci do §. 27go mówili o niepo­
dzielności gruntów włościańskich, a nawet 
o kwalifikacyi sprawozdawcy Izby wyższej! 
O tamtem mówić nie będę, bo chciałbym 
trzymać się §. 27ge, a co do krytyki spra­
wozdania komisyi Izby wyższej, nie sądzę 
iżby to miało jakiś pożyteczny cel parla­
mentarny, gdyby obie wys. Izby wszczynały 
między sobą podobne dyskusyę.

Poseł Proskowetz pytał mię, dlaczego 
rząd obstaje przy pierwotnie ustanowionej 
w §. 26tym mierze wyrobu dla gorzelni rol­
niczych. Jeśli się nie mylę, powiedział, iż nie 
odpowiedziałem mu w komisyi. Jeżeli nie 
odpowiedziałem, proszę wybaczyć; ale zdaje 
mi się, że to pomyłka. Osobiście nie odpo­
wiedziałem, ale — co faktycznie na jedno 
wychodzi —  komisarz rządowy powiedział w 
komisyi, że przypuszczalna ta miara 5 1/,, 
6 ‘ /s i 7 hektolitrów jest mniejsza od rzeczy­
wistości, a więc nietylko nieuciążliwa, lecz 
nawet korzystna dla gorzelni rolniczych.

Między innemi powiedział dalej pos. 
Proskowetz, że właściwie więcej obrony 
doznają gorzelnie wielkie niż małe. Oto 
w wszystkich ustawach, tyczących się roz­
maitych przedsiębiorstw przemysłowych, 
bywa zazwyczaj takie przeciwieństwo i pew­
nego rodzaju szlachetna walka między inte­
resami. Ale pan preopinant usiłował udo­
wodnić mi, że właśnie małe gorzelnie będą 
uciśnione. Co się tyczy wielkich gorzelni, 
prawda, że jest opust; ustawa bowiem przyj­
muje zawartość alkoholu, w liczbie 75 stop­
ni, podczas gdy można więcej stopni wydo­
być, ale proszę nie zapominać, że co do tak 
zwanych małych gorzelni przypuszcza się i- 
lość wyrobu ulegającego opodatkowaniu w 
ilości 6 ł/s hektolitra, a można podnieść ją 
do 10 hektolitrów. Jest to opust 35 procen­
towy, a do tego przybywa jeszcze opust z §. 
27go. Nie sądzę, iżby jakaśkolwiek była przy­
czyna uskarżania się na pokrzywdzenie ma­
łych gorzelni na korzyść wielkich.

Poseł Auspitz właściwie to samo, tyl­
ko o wiele obszerniej zarzucił był już w ko­
misyi. Nie odmawiam mu prawa powtarzać 
się, ale ograniczę się mniej więcej na od­
powiedzi takiej samej, jaką mu dać miałem 
już zaszczyt w komisyi. Zanim jednak do 
szczegółów przejdę, poproszę go, aby zadał 
sobie pytanie, czy dla opodatkowanego le­
piej, żeby pewne obowiązujące go postanowie­
nie znajdowało się w ustawie, czy też w roz­
porządzeniu wykonawczem. Mnie się zdaje, 
że lepiej, żeby było w ustawie, gdyż roz­
porządzenie wykonawcze sam rząd znów 
zmienić może. a ustawy rządowi zmieniać 
nie wolno. A  cóż§. 27my w brzmieniu pro­

jektu rządowego i uchwały Izby wyższe 
zawiera? To samo, co dziś w rozporządzę- 
niu wykonawczem zawarte.

Pyta poseł Auspitz: Cóż rządowi wę­
gierskiemu zależy na niektórych postanowie­
niach szczegółowych lub na formach styli­
stycznych ? I tak zamiast: „te gorzelnie, któ­
re są połączone z gospodarstwem rolnem 
i t. d. uchwaliła Izba wyższa : „te gorzelnie 
które są połączone zjednem  gospodarstwem 
rolnem,, i t. d. Przedewszystkiem prosiłbym 
nie w ten pytać mnie sposób. Rokowania są 
obopólne między dwoma równemi sobie 
rządami, a jakkolwiek wysoce poważam ka­
żdego z panów zosobna i jego zdanie o rze­
czy, może jednak panowie przyznać zechce­
cie, że ja  lepiej muszę być poinformowany, 
w jaki sposób prowadzić rokowania. Pomi­
jam to i wracam do rzeczy. Dla czego le­
piej : „jedno gospodarstwo rolne" ? Gdy pro­
jektujemy Izbie ulgę dla jednego tylko go­
spodarstwa, a Izba opuszcza wyraz: „jedno" 
wynikałoby ztąd, że gorzelnia może być 
pułąezona z kilkoma gospodarstwami. Dla­
tego życzyłem sobie postanowienia o jednem 
gospodarstwie. Nie bez słuszności pos. Au­
spitz zapytał, czy wolno do tego jednego 
gospodarstwa dodzierźawiać grunta. T o 
w o l n o .  Proszę przeczytać obowiązujące do­
tychczas przepisy wykonawcze, z których 
przekonać się można, że dodzierżawienie to 
pod pewnemi warunkami i zachowaniem 
pewnych środków ostroŻDOŚci jest dozwolo­
ne. Poseł Auspitz wspomniał także o różni­
cy między bydłem pasionem a tuczonem 
i t. d. Nie sądzę, iżby obawy szanownego 
posła ped tym względem były uzasadnione.

A teraz przystępuję jeszcze do nieje­
dnego, na co już w szanownej komisyi od­
powiedzieć miałem zaszczyt, a o czem dla­
tego tylko, że na nowo tutaj zostało wypo- 
wiedzianem, pokrótce pomówić muszę.

Cały tok myśli w wywodach ostatnie­
go mówcy był, jeżeli się nie mylę, ten: rząd 
nie troszczył się, rząd zaniedbał to i owo. 
Jest to twierdzenie ogólnikowe, które ró­
wnie ogólnikowem n ie  odeprzeć trzeba, 
gdyż naturalnie pod tym względem o m o­
ich usiłowaniach po za tą wys. Izbą nikogo 
z szanownych panów tutaj, jako sędziego u- 
znać nie mogę, bo nikt nie posiada punk­
tów oparcia dla prawdziwego sądu o tem. 
A dalej powiedział szanowny poseł, że nie 
przeprowadzono ani jednej uchwały Izby 
poselskiej, z wyjątkiem tej, którą zapropo­
nował poseł Grocholski, i że tę przyjęto dla 
jej proweniencyi galicyjskiej. Proszę bardzo 
zważyć, dokąd zajdziemy, gdy panowie za­
rzucać będą, że zgodzono się na wniosek 
pewien dlatego, że stawiony był prrez ziom­
ka, lub przez kogoś, kto osobiście jest przy­
jemny. Nie zdaje mi się, iżby to służyło 
celowi wspólnej prac/ około gospodarstwa 
państwowego, lub iżby to dodało argumen 
tom przeciwnika siły przekonywającej, gdy 
zamiast argumentów wziętych z rzeczy sa­
mej, czyni się poniekąd uwagi odnoszące 
się do nieznanego wcale stosunku osobiste­
go między ministrem a którymbądź panem 
z tej lub owej strony wysokiej Izby. Jeżeli 
więc w ogóle obyć się bez tego możecie, 
proszę zaniechać łaskawie takich argumen­
tów. Tę prośbę niech mi będzie wolno wy­
powiedzieć, ale wolno wam ją odrzucić.

(Dokończenie nastąpi).

Proces J. I. Kraszewskiego
Lipsk, 12 maja.

(Telegram)
Akt oskarżenia

przeciw 1) Józefowi Ignacemu K r a ­
s z e w s k i e m u ,  pisarzowi w Dreźnie, uro­
dzonemu dnia 26 lipea 1812 w Warszawie, 
obywatelowi królestwa saskiego, karanemu 
za przestępstwo prasowe grzywną 5 talarów 
w r. 1869,

2) Augustowi, Rudolfowi, Wojciechowi 
Franciszko*i H e n t s c h ,  królewsko-pruskie- 
mu kapitanowi i sekretarzowi przy urzędzie 
telegraficznym na pensyi, urodzonemu 20 
października 1835 w miejscowości Lutzów, 
zamieszkałemu w Berlinie, obywatelowi kró­
lestwa pruskiego.

Oskarżony Kraszewski mieszkał do r. 
1863 w Polsce, przy końcu w Warszawie, 
gdzie objął był redakcyę Gazety Codziennej 
później Gazety Polskiej. Przy wybuchu pow­
stania polskiego podejrzywano go o popiera­
nie takowego, w skutek czego, ażeby się u- 
sunąe z pod nadzoru, jakim go rząd rossyj- 
ski otoczył, opuścił Warszawę pokryjomu u- 
dając się do Drezna, gdzie odtąd stale za­
mieszkał. Kraszewski należy do, polsko-na- 
rodowego stronnictwa liberalnej barwy, w 
którego programie stoi na pierwszem miej­
scu odbudowanie Polski w granicach z r, 
1772. Urzeczywistnienia tego programu ocze­
kiwał on od ogólnie korzystnej konstellacyi 
politycznej, (allgemein gilnstigen politisch.en 
Constellation) i dlatego łatwo zrozumieć, iż



on do wywołania takiej konstellacyi mógł 
rękę swą przyłożyć. Nadto usiłował on w 
celu urzeczywistnienia tegoż programu, po­
pierać dobrobyt materyaluy, wzmacniać po 
czucie narodowe, krzewiąc zarazem tak zwa­
ną pracę organiczną mającą na celu podnie­
sienie narodowej oświaty u ludu, czemu też 
tendencya jego licznych pism, po największej 
części romansów, które wynoszą około 200 
tomów (tu widoczną popełniła omyłkę pru­
ska prokuratorya), w zupełności odpowiada. 
Pomiędzy swymi rodakami używa on zna­
cznej powagi, czego najlepszym dowodem 
były wspaniałe owacye, jakie mu podczas 
podróży odbytej w r. 1867 po Galicyi i Po- 
znańskiem, jakoteż podczas jego literackie­
go jubileuszu w Krakowie, w r. 1879 czy­
niono.

Kraszewski utrzymywał nader żywą i 
rozgałęzioną korespondencyę. W szczególności 
zwracał on także uwagę i na sprawy woj­
skowe. Ażeby przyjść w posiadanie pism 
treści militarnej utrzymywał on rozmaitych 
płatnych korespondentów. W  Berlinie miał 
ich aż trzech z rzędu. Kiedy pierwszy z nich 
po mniej więcej jednorocznej czynności oka­
zał się nieodpowiednim, wszedł z Kraszew­
skim w stosunek (geschdftlichen Verkehr) li­
terat Adler mieszkający podówczas w Berli­
nie. Adler miał znowu pod sobą agenta w 
osobie współoskarżonego Hentscha.

Franciszek Hentsch, syn pastora, służył 
w armii do r. 1872, awansował do stopnia 
kapitana, następnie zaś poszedł na pensyę; 
wstępując zarazem w służbę administracyi 
telegraficznej, w której do 1 maja 1881 po­
zostawał. Hentsch był od wielu lat zadłu­
żonym; od roku 1879 zasekwestrowano mu 
część pensyi. Głównym jego zarobkiem były 
prace na polu umiejętności wojskowej. Umiał 
on swe towarzyskie stanowisko utrzymać tak 
dalece, iż pozostawał w stosunkach z naj- 
wyższemi kołami towarzystwa , szczególnie 
zaś z oficerami takowe troskliwie pielęgnu­
jąc. Pozornie nadawał on sobie cechy za­
możnego człowieka, budząc powszechne zaufa­
nie. Okazywanego zaufania nadużywał jednak 
w wielorakim kierunku, ażeby tylko przyjść 
w posiadanie wojskowych aktów , których 
zachowanie w tajemnicy wobec innych rzą­
dów państwo niemieckie ze względu na swe 
własne dobro uważało za konieczne. Już w r. 
1879 był on podejrzywanym, iż utrzymuje 
karygodne stosunki ze sferami wojskowemi. 
H entsha  stosunek do Adlera datuje się od 
r.1876 albo 1877. Wówczas zaangażował go 
Adler jako korespondenta wojskowego z płacą 
pierwotnie 20 czy 80 marek, która to płaca 
podwyższyła się z czasem do 200 marek 
Prócz tego dostarczał Hentsch Adlerowi 
osobnych robót (Extra-Arbeiten), które też 
osobno były płacone. Otrzymywane od Hen­
tscha komunikaty dawał Adler dalej Kra­
szewskiemu. W  r. 1879 poróżnił się Adler, 
który wówczas z Berlina przesiedlił się był 
do Drezna, z Kraszewskim, poczera 1 paź­
dziernika 1879 przeniósł się do Wiednia. 
Teraz wszedł Hentsch w bezpośredni stosu­
nek z Kraszewskim, od którego prócz nad­
zwyczajnych honoraryów za osobne roboty 
pobierał miesięcznie 450 marek. Stosunek 
ten trwał do końca r. 1880. Prócz tego do­
starczał Hentsch po krótkiej przerwie prace 
swe Adlerowi do Wiednia, co się dopiero 
w r. 1883 skończyło.

(Oskarżenie obwinia Kraszewskiego wy­
łącznie o karygodne stosunki (landesverrathe- 
ńsche) z Francyą, podczas kiedy Hentsch 
oskarżony jest o karygodne stosunki in- 
iemi jeszcze państwami). Go do Francyi 
obydwaj oskarżeni są obwinionymi, inne 
:arygodne czyny odnoszą się wyłącznie do 
Teutscha. Francyi wydano dwa z sekretne 
omunikaty.

Stosunki oskarżonych do siebie, do 
dlera i do rossyjskiego agenta, w którego 
zpośredniej służbie stał Adler, wynikają 
szczególności z całej seryi listów, które 

dostały do aktów. Jest mianowicie: 
listów Hentscha do Adlera, 7 listów 
ora do Hentscha, 4 listy rossyjskiego ge­
ja  Feldmana , ówczesnego wojskowego 
’ hó we Wiedniu i pięć adresów listowych 
łych jego ręką. Listy Kraszewskiego i 
scha są przez nich samych rozpoznane 

den Schreibern rekognosc rt), listy 
\ do Hentscha przez Hentscha a praw- 
ć listów Feldmana uwierzytelnioną 
zez rzeczoznawców.

mikat uczyniony rządowi francuskiemu:
„ M a r s z  (A u f m a r s c h ) w z g l ę -  

r a n s p o r t  ż e l a z n ą  d r o g ą  a r -  
l e m i e c k i e j  ku z a c h o d n i e j
y-“
osób, z któremi oskarżony Kraszew- 
istawie swego wybitnego i wpły- 
tanowiska o literaturze polskiej i 
nnictwa narodowego stał w sto- 
’ eźał także konserwator przy bi- 

bln. ^  polskiej w Paryżu, Bronisław Zale­
ski. Był on w r. 1848/9 członkiem tajnego 
stowarzyszenia w Polsce, za co dostał się 
na wygnanie do Syberyi, później zaś, kiedy 
go ułaskawiono, przeniósł się do Paryża, ży­
jąc tam z prac literackich i płacy bibliote­

karza. Stosunki jego były opłakane. Umarł 
on w roku 1880 czy 1881. Jemu to nadsy­
łał Kraszewski korespondencye treści mili­
tarnej.

Do owych korespondencyj należy też 
praca wspomniana powyżej o pochodzie, wzglę­
dnie transporcie drogą żelazną armii niemie­
ckiej ku granicy wschodniej. Pracy tej w jej 
wykończeniu sąd nie zna, natomiast znajdu­
ją się w aktach liczne i szczegółowe nota­
tki, zabrane od H entscha, które tenże sam 
jako przedwstępne prace określił. Pracę tę 
wygotował Hentsch na obstalunek Kraszew­
skiego za pośrednictwem A dlera , któremu 
Kraszewski zapłacił 1000 marek honoraryum. 
Adler mówił H entschowi, że praca ta jest 
przeznaczoną dla pewnego starego, bardzo 
bogatego literata w Dreźnie, pod którym wi­
docznie rozumiał Kraszewskiego. Hentsch 
pracował nad tem cztery miesiące. Kraszew­
ski zaprzeczał z początku wszelkej styczności 
z tem pismem, przyznał się jednak dopiero 
po przedłożeniu listu z dnia 17 lipca 1878. 
Z listu tego wynika, iż praca ta była dla 
innych jak dla Kraszewskiego a nawet Za­
leskiego przeznaczoną i że do rąk tych osób 
trzecich doszła. Jest to rzekomo odpis listu 
redakcji jakiegoś pisma francuzkiego, którego 
jednakże Kraszewski bliżej nie określił. Waż­
niejsze jego ustępy brzmią : „Szanowny Pa­
nie, właśnie otrzymuję bardzo niemiłą ko­
respondencyę, w której użalają się z powodu 
udzielonych tabel i mają Pana w podejrze­
niu, iż takowe są z rozmaitych materyałów 
niezręcznie zestawioną robotą. (Komunikat 
za 1000 marek). Cała serya takich miejsc 
(von solchen Sttllen) jest widocznie mylną i 
one nie zgadzają się z obecnem położeniem. 
Służy za dow ód : tak n. p. tabele wykazują 
w 14 korpusie, 14 pułk artyleryi tylko 7 ba- 
teryj, z których 3 są konne —  tak nie jest — 
14 pułk liczy dwa oddziały, każdy po cztery 
baterye a tylko jedną konną bateryę. Piszą­
cy poczytywał mylnie 5, 6 i 7 bateryę za 
konną". Po podniesieniu sześciu podobnych 
szczegółowo wyłuszczonych wypadków i wy­
powiedzeniu zdania, że cała ta praca jest 
falsyfikatem, dalej po zganieniu i innych na­
desłanych korespondencyj z powodu iż one 
wyjęte są z d z i e ł  d r u k o w a n y c h  (pod­
kreślone) czytamy dalej: „Jeśli się już kopiu­
je, to należy wyszukiwać przynajmniej do 
tego takie dzieła, których dostać nie można, 
jako to dytyczące uzbrojenia, wykazów i ko­
munikatów inżynierskich i t. p. Jednakże i 
to nie posiada tej wartości, jaką mieć po­
winny korespondencye tak drogo płacone. 
Na miłość Boską powiedz Pan koresponden­
towi, że tak dalej iść nie może".

Następuje cały szereg nowych obsta- 
lunków i prośba o możliwie spieszną odpo­
wiedź. List odnosi się bezwątpienia do „m ar­
szu armii". Tak samo niewątpliwem jest na 
podstawie orzeczenia, wydanego przez pru­
skie ministerstwo wojny na dniu 8 sierpnia 
1883 r., że uwagi w liście tym poczynione 
pochodzić mogą tylko od wojskowego albo 
od osobistości, posiadającej wojskowe wy­
kształcenie i nadto szczegółowo zajmującej 
się formacyą wojenną armii niemieckiej. Że 
ta osobistość należy do armii obcej, miano­
wicie francuskiej, że ona pracę tę pozyska­
ła dla swego rządu i ją wyzyskała, pomi­
nąwszy, że tłómaczenie zdradza francuskie 
wyrażenia —  wynika także i z tego, iż wy­
rażenia użyte w liście kilkakrotnie różnią 
się od niemieckiego języka wojskowego, pod­
czas kiedy militarne znaczenia pojedyńczych 
forraacyj wszędzie prawdziwie są rozpozna­
ne. Dowodzi tego szczegółowa i rzeczoznaw­
cza krytyka zawarta w siedmiu uwagach, 
które według wspomnionego orzeczenia są 
zupełnie uzasadnione.

G. S m o lsk i

SPRAWYMONARCHII
—  O genezie wiadomego zajścia w Izbie 

niższej sejmu węgierskiego pomiędzy depu­
towanymi Ugronem i Dobriańskim podają 
dzienniki następujące szczegóły: Przed dwo­
ma tygodniami deputowani Ugron i Incze 
chcieli w obwodzie gyórgóskim podjąć agi- 
tacyę przeciw Piotrowi Dobriańskiemu , na­
czelnik obwodu nie zezwolił jednak na ze­
branie wyborców, a zwolennicy Dobriańskie- 
go niezbyt grzecznie obeszli się z tymi pa­
nami. W skutek tego już zeszłego tygodnia 
zaszła w czasie posiedzenia Izby dość gwał­
towna sprzeczka pomiędzy bratem Ugrona i 
Dobriańskim. Pierwszy uczynił zarzut Do- 
brianskiemu, iż przekupywał wyborców, Do- 
brianski zaś skarżył się publicznie, iż posą­
dzają go bez żadnej podstawy o patryotyzm 
ro.ssyjski, i stosunki z rodziną znanego 
z procesu lwowskiego Adolfa Dobriańskiego, 
którego wcale nawet krewnym nie je s t , i 
ani z nim, ani w ogóle z Rusinami lub Ros- 
syanami nie miał żadnych stosunków i jest 
szczerym patryotą węgierskim. Sprawę tę 
podniósł Gabryel Ugron ponownie na piąt- 
kowem posiedzeniu, uzasadniając zarazem

powody, które go zniewoliły do wystąpienia 
przeciw deputowanemu Piotrowi Dobriań­
skiemu we własnym jego okręgu wybor­
czym. Otóż Ugron twierdził, że Dobriański 
pomimo, iż zaprzecza temu, jest bratankiem 
Adolfa D-briańskiego, i ubiegał się kilka­
krotnie o posadę w służbie rossyjskiej. Po­
dobnego człowieka — powiedział mówca — 
nie możua ścierpieć w sejmie węgierskim, 
zresztą, posiadam plik listów, pisanych przez 
Piotra Dobriańskiego do jednego z przyja­
ciół, a z korespondencyi tej można przeko­
nać się dowodnie o stosunkach rossyjskich 
tego deputowanego. Wielką sensacyę wywo­
łało głośne odczytanie dwóch z tych listów, 
w których Piotr Dobriański podnosi swoje 
kwalifikacye i prosi Adolfa Dobriańskiego, 
aby przemożnemi swojemi wpływami wyro­
bił mu posadę w carstwie. Deputowany Do­
briański, blady i zmięszany, zaklinał się, że 
jest najlepszym patryotą węgierskim , prze­
czył stanowczo, jakoby był w pokrewień­
stwie z Adolfem Dobriańskim, i oświadczył 
wreszcie, że wzmiankowane listy zostały 
sfałszowane przez tych, którzy nie mogą 
mu przebaczyć, iż pragnie trzymać się zda­
ła od agitacyj panslawistycznych. Gdy skoń­
czył, ze wszech stron odezwały się g łosy : 
Pisałeś pan, czy nie, te listy? żądamy krót­
kiej i stanowczej odpowiedzi. Dobriański 
chciał przemówić, lecz wtem przerwał pre­
zydent Izby, czyniąc uwagę, iż cała ta spra­
wa nie należy przed forum parlamentu, a 
zresztą deputowany Dobriański oświadczył 
już, że listy pomienione są falsyfikatami Tu 
powstał deputowany Ugron i zaproponował 
złożenie komisyi parlamentarnej, któraby 
zbadała autentyczność tych listów. Na to 
oświadczył prezes gabinetu, iż badanie au­
tentyczności listów me należy do parlamen­
tu , lecz przed sądy; deputowany zresztą, 
którego tak ciężki spotkał zarzut, zrozumie 
sam niezawodnie swoją powinność.

Scena powyższa wywołała nietylko 
w Izbie, lecz w calem mieście silne wraże­
nie, a wszyscy oczekują niecierpliwie jej 
rozwiązania.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z W arszaw y.)

Powszechną zwróciło tu uwagę, że w o- 
głoszeniu dymisyi udzielonej dotychcza­
sowemu policmajstrowi warszawskiemu Butur- 
linowi powiedziano krótko, iż „został uwol­
niony", co dowodzi, że popadł z niewiadomych 
powodów w niełaskę. Jego następca były guber­
nator płocki, Tołstoj, kuzyn ministra, jeszcze 
nie objął urzędowania, ale już zwiedzał biu­
ra i w tych dniach ma przybyć na stałe 
mieszkanie do Warszawy.

Ogólnie otrzymują, że Apuchtin ustą­
pi z pewnością z posady kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego, natomiast nie 
sprawdza się wiadomość o ustąpieniu Ryżo­
wa z posady prezesa komitetu cenzury.

W s p r a w i e  n o w y c h  d r ó g  ż e l a z ­
n y c h ,  utworzoną została przy ministerstwie 
komunikacyi w Petersburgu specyalna ko- 
raisya, mająca szczegółowo rozpatrywać także 
projekta nowych dróg żelaznych Królestwie 
Polskiera. W liczbie projektowanych dróg w 
Królestwie znajdują się na pierwszym planie: 
od Łodzi na Kalisz do granicy W. Ks. Poz­
nańskiego, z Warszawy do Radomia; z Sie­
dlec do Małkini; z Trawnik (slacya drogi 
nadwiślańskiej) na Krasnystaw, Zamość, To­
maszów do granicy galicyjskiej. Rzeczona 
komisya ma zaopinować, czy budowa tych 
dróg jest konieczną, tj. z jakich przyczyn stra­
tegicznych czy handlowych i obliczyć koszta 
budowy.

K R O N I K A
=  Najj. Pan raczył Eajmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Orów, w powiecie drohobyckim, zapomogi w kwo­
cie 50 zł. na budowę cerkwi.

— Odznaczenie. Sierżant pułku pie­
szego nr. 93, Ignacy Cap, otrzymał srebrny 
krzyż zasługi za uratowanie z narażeniem wła­
snego życia dwóch ludzi od utonięcia.

— Najd. Arcyks. Rudolf, jak donosi 
urzędowy dziennik peszteński, przyjął protekto­
rat nad węgierską wystawą krajową, która od­
być się ma w roku przyszłym.

— Za spokój duszy Najj. Cesarzowej 
Maryi Anny odbyło się wczoraj o godzinie 5 
po południu w świątyni izraelickiej na Krakow- 
skiem solenne nabożeństwo żałobne.

* Do Rady powiatowej grybowskiej 
z grupy gmin miejskich wybrani: proboszcz ks. 
Antoni Watulewicz, lekarz po w. dr. Goldhaber, 
burmistrze Franciszek Zopoth i Wincenty Or­
miański, c. k. notaryusz Edmund Klemensiewicz 
i mieszczanin Jakób Kasztelewicz.

—  Gonitwa myśliwska, ósma z rzędu, 
odbyła się w sobotę z ogrodu Jabłonowskich, 
wzdłuż traktu Zielonego do Siechowa i Koziel- 
nik, gdzie jeleniowi (hr. A. Cetner) zrobiono 
hallali! Brało w niej udział 22 osób. Jutro, 
we wtorek, odbędzie się ostatni tegoroczny wy­
ścig z placu św. Jerzego. —  O gonitwie sobo­
tniej odbieramy jeszcze następujące szczegóły: 
skrawki sypał p. A. Cetner, gończymi byli pp. 
Pinińskii Postruski; master p. A. Haydl. Udział 
w gonitwie przyjęli: księżna Taxis, hr. Grołu- 
chowska, gen. Tańs, O. Potocki, Pogłodowski, 
Pietruski, W. Micewski, porucznicy Bruckner, 
Enis, Lewicki, ochotnicy wojskowi Mysłowski, 
Weissman, pp. St. Jabłonowski, M. Baworowski, 
dr. Bielski, W. Tchorznioki, Stipal, rotmistrz 
Rafałowski. —  Jutro polowanie ze skrawkami. 
Czas zboru wpół do 2 po południu.

— Wystawa obrazów J. Matejki, 
jak nam donoszą z Wrocławia, została dnia 9 
b. m. otworzoną w tem mieście, w muzeum 
miejsidem sztuki. „Kazanie Skargi" bardzo się 
podoba publiczności niemieckiej; „Wernyhora" 
olśniewa swoją oryinalnością wszystkich. Obrazy 
oglądane są z wielką ciekawością. W muzeum 
znajduje się dużo obrazów mistrzów niemieckich, 
nawet ładnych, ale kto zwiedzi salon, gdzie są 
umieszczone obrazy Matejki, to inne obrazy 
blado przy nich wyglądają. Wystawa potrwa 
w Wrocławiu do końca maja; następnie obrazy 
przewiezione zostaną do Poznania.

—  O spaleniu się wagonu pocztowego 
przy pociągu nr. 33 na kolei Karola Ludwika 
pod Słotwiną, otrzymał Czas, następujące szcze­
góły : Tuż pod samą Słotwiną zapalił się w la­
sku po tej stronie stacyi w piątek około go­
dziny 12 wagon pocztowy pociągu towarowego, 
który wyszedł z Krakowa o godzinie 11 w nocy. 
Wagon pocztowy, który natychmiast został od­
czepiony od pociągu, spł.onął do szczętu, a w 
nim pakunki, których było 417 sztuk, listy, 
dzienniki i wszystko, cokolwiek się w nim znaj­
dowało. Konduktor pocztowy, który siedział w 
wagonie w przedziale, przytykającym do części, 
w której powstał ogień, ucieczką ocalił życie. 
Twierdzi on, że w wagonie nastąpiła eksplozya, 
z powodu, iż, jak się zdaje, jedna z paczek od­
danych na pocztę, napełnioną była materyą 
eksplodującą. Komisya dla zbadania przyczyny 
udała się na miejsce. Szkoda dotąd nie obli­
czona. Wartość wagonu wynosi 3.000 zł. Po­
ciąg przybył zamiast po godzinie 1, dopiero o 
godzinie 5 rano do Tarnowa. Ze służby kolejo­
wej, a tem mniej z podróżnych nikt nie został 
uszkodzonym.

—  Program IV posiedzenia Izby 
lwowskiej handlowej i przemysłowej, które się 
odbędzie we wtorek, dnia 13 b. m. o godzinie 

; 6 wieczór: Sprawozdanie komisy! handlowej: 
protokołowanie firm handlowych, względem ozna­
czenia ilości towaru na paczkach zamkniętych, 
ref. r. p. Schayer; propozycya na asesora han­
dlowego dla sądu obwodowego w Kołomyi, kon­
trola handlu wódką w opieczętowanych naczy­
niach, ref. r. p. Reiss; wykaz ocenicieli sądo­
wych przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, 
ref. r. p. Reiss; wybór delegata na XII mię­
dzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu; ostem­
plowanie książki handlowej.

—  Z Koła literackiego. Najbliższe 
posiedzenie „Koła literackiego" odbędzie się we 
wtorek, dnia 13 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym: wnioski p.  Teofila 
Szumskiego do przyszłego zjazdu literackiego, 
tudzież dyskusya nad poszczególnemi projektami 
do programu zjazdu. Uprasza się o jak najli­
czniejszy udział członków.

—  Z kasyna miejskiego. Komitet 
wydelegowany przez wydział kasyna miejskiego 
zaprasza pp. członków kasyna na poufae posie­
dzenie, odbyć się mające we wtorek, dnia 13 
b. m. o godzinie 8 wieczór w sali kasynowej, 
w sprawie ułożenia listy kandydatów na człon­
ków wydziału, komisyi rewidentów i reklama­
cyjnej.

—  Śmiertelność we Lwowie. W 18
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
27 kwietnia do 3 maja, umarło w mieście naszem 
osób płci męskiej 46, płci żeńskiej 45, razem 91, 
czyli o 7 więcej niż w poprzednim tygodniu. 
Średnia dzienna śmiertelność wynosiła 13 , 
roczna 41 na 1.000] mieszkańców. Z ogólnej 
liczby zmarłych w tym tygodniu przypadało na 
śródmieście] 4 , na I dzielnicę 7 , na II 
dzielnicę 22, na III dzielnicę 13, na IV dziel­
nicę 4, na szpitale 41. W porównaniu z po­
przednim tygodniem zwiększyła się liczba śmier­
telnych wypadków o 9 w chorobach zapalenia 
przewodu oddechowego, o 3 w chorobach du- 
rzycy, o 1 w dławcu; zmniejszyła się zaś 
w chorobach gruźlicy o 9l Na 7 wypadków 
durzyey były 3 wypadki tyfusu plamistego. 
Ospy zdarzył się tylko jeden wypadek śmier­
telny.

—  Myślenicki oddział kraj. towarzy­
stwa rybackiego wpuścił <jo rzeki Trzebunki 
(dopływ Raby), we wsi Trzebniu (własność ks. 
Lubomirskiej), w obecności ^miejscowego probo­
szcza ks. Zygadło, przeszło 5.000 ślicznych 
pstrążąt, wylęgłych z ikry, otrzymanej w darze 
dnia 7 stycznia b. r. przez i. Stanisława KIu- 
czyckiego z pstrągami hr. 1’otockiego z Dubin 
pod Krzeszowicami.

— Jeszcze słowo odwłokach króla
Stanisława Leszczyńskiego. W ostatnich czasach



I
 Wywiązała się w dziennikach dyskusya nad kwe- 

8tyą, gdzie obecnie złożone są zwłoki króla Sta-

I
 Wisława Leszczyńskiego. Kwestyę tę wyjaśniają 

Pamiętniki generała Romana Wybranowskiego; 
i tak pisze tenże na str. 76 i 79 T. I: „Ma­
szerując na Maux, Eperney, Ohalons, przybyli­
b y  do Nancy, stołecznego miasta Lotaryngii, 
Sdzie niegdyś była rezydencya naszego króla, 
filozofa i dobroczyńcy, Stanisława Leszczyń­
skiego, później księcia lotaryńskiego, który przez 
swą dobroć, mądrość i ojcowską pieczę o pod­
danych, na zawsze zostanie pamiętny mieszkań­
com tego kraju. — Generał Sokolnicki posta­
nowił w tern mieście oddać ostatnią cześć zwło­
kom tamże spoczywającym tego wielkiego mo- 

,  narehy. Mieszkańcy jak najlepszem sercem nas 
Przyjmowali, pomimo, iż byli obciążeni kwate­
runkiem wojska pruskiego i rossyjskiego. Po 
odbytem wielkiem nabożeństwie w katedrze i 
Po mowach, mianych przez prefekta departa­
mentu, jako też i przez generała Sokolnickiego, 
która wszystkich rozrzewniła, oddano nam w 
Uaczyniu srebrnem część *) zwłok króla Stani­
sława, którą to relikwię narodową do Warszawy 
Przynieśliśmy." — Str. 79. „Zwłoki te króla 
Leszczyńskiego, przez mieszkańców miasta Nancy 
nam ofiarowane, złożył generał Sokolnicki w to­
warzystwie naukowem w Warszawie" A. W.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, w po­
niedziałek, 12 maja, po raz ośmnasty Bom 
otwarty, komedya w 3 aktach M. Bałuckiego 
z p. Zboińskim w roli Wicherkowskiego,— Ju­
tro, we wtorek, 13 maja, na dochód Tadeusza 
Skalskiego Gałganduch czyli Irójka hultajska, 
czarodziejski melodramat w 5 aktach Nestroya. 
We środę, 14 maja, Rozwiedźmy się (Divoręons), 
komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou i Najac. 
We czwartek, 15 maja, po raz pierwszy Książę 
Łobuz, opera komiczna w 3 aktach Aurelego 
Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla.— W pią­
tek, 16 maja, na benefis pani Teofili Nowakow­
skiej, po raz pierwszy Orlica, dramat ludowy 
W 5 aktach.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Genui 
Profesor literatury i pisarz włoski Giuseppe 
Gazzino, tłómacz Goethego na język włoski, 
w 77 roku życia; w Petersburgu znany z osta­
tniej wojny na półwyspie Bałkańskim generał 
Ozertkow I, generalny adjutant cara; w Lan- 
gres biskup tamtejszy msgr. Bonange; w Pa­
ryżu słynny rysownik Henri Scott,

—  Mierzwiński zbiera obecnie laury 
w operze włoskiej w Londynie.

— W wiedeńskiej akademii umieję­
tności odbyło się w tych dniach posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczego, na któ- 
rem między innemi złożona została rozprawa 
dr. M. Łazarskiego ze Stanisławowa „O kon- 
strukcyi wspólnych punktów i stycznych dwóch 
przekrojów stożkowych".

*) Był to, jak z ust generała słyszałem, tylko
palec.

OSTATNIA POCZTA
Z powodu pogrzebu ś. p. Cesarzowej 

Maryi Anny, I z b a  w s o b o t ę  n i e  o d b y ­
ł a  p o s i e d z e n i a .  W  tych dniach już, jak 
donosi FremdenUott, Izba weźmie pod obra­
dy rozdział ustawy przemysłowej, dotyczący 
ustawod wstwa fabrycznego.

Zdaniem Wiene* Abendblatt, piątkowe 
obrady nad prujektem ustawy o zarudnienlu 
W fabrykach wyrostków i kobiet, dalej 
o oznaczeniu godzin pracy dziennej w ko­
palniach i odpoczynku niedzielnym , wyka­
zały ponownie w sposób pocieszający, iż po­
mimo licznych narodowych i politycznych 
kontrowersyj w Izbie deputowanych, znaj­
duje się jeszcze obszerne pole życia publicz­
nego, na którem zgodne współdziałanie oby­
dwóch wielkich stronnictw jest nietylko mo­
żliwe, lecz ze wszechmiar dla nich pożąda­
ne i rokuje najlepsze, nadzieje. To też wszy­
stkie dzienniki mają tylko głos pochwały 
dla pow yższych, przez rząd wniesionych 
projektów. ___________

Z W i e d n i a  telegrafują do Czasu pod 
d. 10 bm.: „ S e j in g a l i c y j s k i  praw­
dopodobnie zwołany zostauie w czerwcu li 
dla zakończenia Ostatniej sesyi Następnie 
obradować będzie Sejm we wrześniu nad 
budżetem. Sprawa ta zostanie jednak for­
malnie załatwiona dopiero w pierwszych 
dniach czerwca po powrocie p Namiestnika, 
który jutro ztąd jedr e do Karlsbadu."

Presse donosi, iż przesłano już wszy­
stkim władzom rządowym polecenia do za­
jęcia się już teraz pracami przygotowaw- 
czemi dla ułożenia 'udżetu n a  r o k  1875 i 
zestawienia go do 15 lipca br., aby w je ­
sieni mógł być budżet wcześnie wniesiony 
do Rady państwa.

Pokrok donosi, że p. minister Duna­
jewski dąży usilnie io  tego, ażeby Radzie 
Państwa przedłożyć budżet na rok 1885 bez 
żadnego niedoboru. Tern się tłómaczy opór 
Jego przeciw wszelkim nowym wydatkom.

Według telegramów do dzienników
praskich s p r a w a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  
wejdzie dzisiaj w nowe prawdopodobnie sta- 
dyum, gdyż na dzisiejszem posiedzeniu
p o d k o m i s y i  k o l e j o w e j  pp. mini­
strowie skarbu i handlu mają złożyć w y­
czerpujące wyjaśnienie o dotychczasowem i 
przyszłem zachowaniu się rządu wobec tej
kwestyi. Zarazem p. minister skarbu ma
wyłuszczyć powody, dla których ze stano­
wiska finansowego nie może popierać upań­
stwowienia kolei północnej.

Według informacyi Pokroku, przedło­
żenie o tej kolei nie wejdzie już w czasie 
sesyi bieżącej na porządek dzienny.

Pol. Corr. potwierdza, że s e j m  w ę ­
g i e r s k i  z o s t a n i e  z a m k n i ę t y  około 20 
b. m. mową tronową.

C e s a r z  W i l h e l m ,  który wczoraj 
miał udać się do Wiesbadenu, odroczył na 
dni kilka swój wyjazd. Przedwczoraj przyj­
mował cesarz k s i ę c i a A l e k s a n d r a  B u ł ­
g a r s k i e g o ,  bawiącego od dni kilku inco­
gnito w Berlinie, a następnie na dłuższem 
posłuchaniu ks. Bismarcka.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  p r z y j ą ł  
w sobotę w imiennem głosowaniu 189 g ło ­
sami przeciw 157 głosom u s t a w ę  p r z e ­
c i w  s o c y a l i s t o m ,  a to po poprzedniem 
cofnięciu przez dep. Windhorsta wszystkich 
wniosków i poprawek. Streszczenie ze wszech 
miar interesujących obrad, jakie toczyły się 
przez dwa dni w parlamencie nad pomienio- 
ną ustawą, jesteśmy zmuszeni z powodu na­
wału materyału odłożyć do następnego n u ­
meru.

Z Watykanu piszą do Pulit. Corresp. 
„Doniesienia dzienników, jakoby ks. kardy­
nał L e d ó c h o w s k i  wręczył już Papieżowi 
swoją dymisyę z posady arcybiskupa gnie­
źnieńsko - poznańskiego], są zupełnie nieuza­
sadnione. Natomiast można zapewnić, że 
tak Stolica św., jak i rząd pruski czynią 
starania, aby wyszukać odpowiednią dla za­
stąpienia ks. kardynała Ledóchowskiego oso­
bistość, która byłaby miłą obydwom stro­
nom, i mogła uczynić zadość interesom nie­
tylko Stolicy św. i rządu, lecz także ludno­
ści w pomienionej dyecezyi. W każdym je ­
dnak razie skonstatować można, że sprawa 
ta nie postąpiła ani na krok jeden naprzód.

Prezydent republiki francuskiej Grevy 
ptzyjmował w sobotę tymczasowego posła 
chińskiego, który był na audencyi tylko w 
towarzystwie jednego tłómaeza. Poseł wy­
raziwszy żywe swe sympatye dla Francyi, 
oznajmił, że przenikniony jest zarazem sil­
ną wolą i nadzieją doprowadzenia do poje­
dnania. Margrabia Tseng, po obiedzie, który 
dlań wydał nowy poseł, wyjechał do Fol 
kestone.

Zapowiedziane na sobotę posiedzenie 
rady ministeryalnej nie odbyło się, ponie­
waż rokowania z Anglią są dotychczas bez 
rezultatu. Utrzymuje się pogłoska o wezwa­
niu Barrerea z Egiptu na drugiego pełno­
mocnika, jeżeli konferencja przyjdzie do 
skutku.

W gabinecie l o n d y ń s k i m  miało 
przyjść do nieporozumień między członkami, 
z powodu konferencyi. Większość członków 
gabinetu nie zgadza się z Grladstonem, żeby 
konferencya zajmowała się tylko kwestyą 
zmiany ustawy likwidacyjnej.

W edług doniesień z Berlina, s u ł t a n  
n a d a ł  K r e s t o w i e z o w i  tytuł w e z y r a ,  
którym był odszczególniony także Aleko- 
basza.

Na interpelacyę w zgromadzeniu n o r- 
w e g s k i e m  o przyczynę środków wyjątko­
wych w magazynach broni podczas procesu 
ministrów, odpowiedział minister wojny 
Dahll, że w istocie wydano rozkaz odśrubo­
wania zamków od karabinów, a prochy z 
magazynów przewieziono do twierdzy. Roz­
kaz ten wydano, bo nakazywały względy 
bezpieczeństwa publicznego, ale nie odby­
wano nad tem narad w plenum rady stanu.

K o p e c z y ń c e , 12 maja. (Tel. p.) 
Wczoraj wieczór miało tu miejsce 
zaburzenie spokoju publicznego. Tłum 
chłopów miejscowych zebrał się w ryn­
ku w zamiarze zamanifestowania opo- 
zycyi przeciw burmistrzowi w pewnej 
sprawie drogowej. Żandarm wzywał 
do rozejścia się, lecz bezskutecznie; 
wówczas wystąpiło czterech żandar­

m ów, aresztowało jednego z miesz­
kańców i odprowadziło go do sądu. 
Tłum żądał wypuszczenia aresztowa­
nego, a w końcu przyszło do tego, 
że żandarmerya musiała użyó broni 
palnej. Czterech ludzi raniono ciężko, 
a jednego lekko. Na telegraficzne za­
żądanie ze strony żandarmeryi, przy­
była z Czortkowa jedna kompania 
wojska. Interwencya starosty, który 
przybył na miejsce, zdołała uspokoić 
umysły. Obecnie nie ma obawy po­
wtórzenia się rozruchów. Wojsko dziś 
zapewne ztąd odejdzie.

Peszt, 12 maja. (Tel. pr.) Deput. 
J o  nas ,  który podobnie jak Dobriań- 
ski, jest profesorem politechniki, o- 
g ł o s i ł  p i s m o  do  dep.  U g r o n a ,  
w którem oświadcza, że sprawa Do- 
briańskiego obchodzi go tak samo, 
jakby była jego własną i wzywa U- 
grona, aby poczynił bezzwłocznie po­
trzebne kroki dla zwołania sądu po­
lubownego. Autor lista zapewnia, iż 
skłaniaja go do tego nie względy o- 
sobiste, "lecz tylko interes i godność 
tak parlamentu jak i kolegium profe­
sorów.

Lipsk, 12 maja. (Tel. pryw.) 
O godzinie 9 rano K r a s z e w s k i  
wszedł chwiejnym krokiem do sali są­
dowej i zajął miejsce obok swojego 
obrońcy Saula. Kraszewski widocznie 
jest wzruszony; wygląda bardzo scho­
rzały i mizerny.

Trybunał składa się z 14 człon­
ków. S a la  jest przepełnioną. Rozprawa 
rozpoczyna się wywołaniem oskarżo­
nych i świadków. Po załatwieniu for­
malności, odczytano akt oskarżenia, 
poczem trybunał przystąpił do prze­
słuchania Hentscha.

L ip sk , 12 maja. P r z e s ł u c h a ­
n i e  H e n t s c h a  nie wykazało nic 
nowego. Podsądny tłómaczy się, że 
działał w dobrej wierze.

M on acM u ill, 12 maja. (Tel. pr.) 
W wilię uroczystości weteranów nie­
znaną 'ręka u s u n ę ł a  z pod łuku 
tryumfalnego c h o r ą g i e w  c e s a r ­
s t w a  i zatknęła na to miejsce dwie 
czerwone chorągwie z napisem: „Niech 
żyje socyalna demokracya!“ Dopiero 
po godzinie pół do 3 powiodło się 
straży ogniowej zdjąć owe chorą­
gwie.

Na publicznem zebraniu stronni­
ctwa ludowego proklamowano znanego 
przewódcę socyalno demokratów Yoll- 
mara kandydatem do parlamentu. Ze­
branie zostało rozwiązane.

Berlin, 12 maja. (Tel. pryw.) 
S o b o t n i  w i e c z ó r  u ks. B i s ­
m a r c k a  miał cechy poufałego ze­
brania. Książę żartem widocznie po­
wiedział, iż zaprasza posłów na po­
ufną naradę. Mówią, że książę miał 
się wyrazić, iż zaprosił posłów jako 
prezes gabinetu pruskiego dla poże­
gnania się z nimi, gdyż wkrótce prze­
niesie się z Prus do Niemiec. Na 
wieczorze ^tym nie zaszło nic godnego 
uwagi.

B e r n , 12 maja. W c z o r a j s z e  
g ł o s o w a n i e  l u d o w e  odrzuciło 
wszystkie cztery przedłożenia, podane 
ad referendum.

Bukareszt, 12 maja. Po zamknię­
ciu przedwczoraj wieczorem o godzi­
nie 11 w  nocy politycznego zebrania 
połączonej opozycyi, chciało kilkaset 
osób udać się p r z e d  p a ł a c  k r ó l e w ­
ski ,  w c e l u  u r z ą d z e n i a  m a n i f e -
s t a c y  i. Z powodu, że pora była spó­
źnioną, interweniowała policya, w sku­
tek czego powstał na ulicy niejaki ruch, 
który ostatecznie zniewolił wojsko do 
wystąpienia. Aresztowano tylko jedne­
go ekscedenta. O godzinie 1 po pół­
nocy spokój został zupełnie przywró­
cony.

Paryż, 12 maja. Przy wczoraj­
szych 32 wyborach dodatkowych do 
r a d y  m u n i c y p a l n e j  w P a r y ż u  
wybrano 3 konserwatywnych, 18 opor- 
tunistów i niezależnych, a 11 autono- 
mistów. Tak przeto p a r y s k a  r a d a

m u n i c y p a l n a  będzie się składać 
z mniej więcej 30 oportunistów, 30 
autonomistów, 10 niezależnych repu­
blikanów i 10 konserwatywnych.

Iłzym , 12 maja. (Tel. pr.) Mini- 
sterstwowy Diritto nazywa ostatnią 
m o w ę  ks.  B i s m a r c k a  w parla­
mencie niemieckim proklamowaniem 
zasady teroryzmu rządowego, co wy- 
wołało we Włoszech najboleśniejsze 
wrażenie. Ks. Bismarck zawdzięcza 
swoje sukcesa po większej części pa­
triotyzmowi stronnictw liberalnych. 
Niepojętą przeto jest groźba, iż zgnie­
cie liberalizm, cios bowiem wymie­
rzony przeciw liberalizmowi mógłby 
dotknąć instytucye innych także kra­
jów. Jeśli ks. kanclerz to ma na celu, 
przymierze z Niemcami straci dla 
Włoch istotne znaczenie. W łochy nie 
mogą zezwolić, aby tego rodzaju za­
sady miały się przedrzeć po za Alpy.

Belgrad, 12 maja. B o g i c e v i e  
został mianowany p o s ł e m  p r z y  
d w o r z e  w i e d e ń s k i m .  Aż do przy­
jazdu nowego posła, będzie zawiado- 
wał sprawami poselstwa serbskiego 
konsul generalny w Peszcie Steig.

Konstantynopol, 12go maja. 
M i d h a t  b a s z a  u m a r ł .

Londyn, 12 maja. Observer do­
nosi : Na życzenie kedywa, aby Egipt 
b y ł  r e p r e z e n t o w a n y  na konfe­
rencyi p r z e z  o s o b n e g o  d e l e g a ­
ta,  któryby dawał wyjaśnienia o po­
łożeniu Egiptu, udzielono odmowną 
odpowiedź.

Kair, 12 maja. Mówią, że pole­
cono angielskim władzom wojskowym 
aby poczyniły przygotowania do ewen­
tualnej w yprawy, c e l e m  p r z y n i e ­
s i e n i a  o d s i e c z y  C h a r t u m o w i .

Shangliai, 12 maja. Według 
doniesienia z P e k i n u ,  cesarzowa 
oświadczyła, iż zgadza się z memo- 
ryałem Li Hung-Tschenga, wykazują­
cym potrzebę natychmiastowego poro­
zumienia się z Francyą.

Wiedeń, |12 maja. Prezydent 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  zawiadomił, 
iż N a jj. P an  polecił wyrazić Izbie 
podziękowanie z powodu złożonej, kon- 
dolencyi.

Dep. S c h ó n e r e r  wniósł pro­
jekt ustawy o postępowaniu przy nad­
syłaniu dziennikom sprostowań. Dep. 
W a g n e r  interpelował dep. Schóne- 
rera co do wyrażenia w ostatniej jego 
mowie. Dep. Schónerer tymczasem 
wyszedł z sali. Prezydent oświadczył, 
że zdaniem jego byłoby najlepiej, gdy­
by zaniechano zajmować się tą sprawą.

Londyn, 12 maja. Według do­
niesienia biura Reutera wysłano wszyst- 
kiemi możliwemi szlakami posłańców 
do Gordona, celem doręczenia mu 
orędzia Granvilla z dnia 13 kwietnia 
wraz z zapytaniem ile potrzebuje woj­
ska. W orędziu tem nie ma jednak 
pozytywnego przyrzeczenia wysłania 
pomocy.

Kair, 12 maja. N u b a r  b a s z a
otrzymał depeszę komendanta Dongoli 
wzywającą do wysłania posiłków. 
Powstańcami dowodzi szeik Hooden 
któremu polecił Mahdi, aby wszyst­
kich jego zwolenników wcielił do 
szeregów wojskowych, zajął Dongolę 
i rozpoczął marsz do Górnego Egiptu. 
Depesza wskazuje na niedostateczne 
siły załogi i gęstą ludność okręgu, i 
konstatuje, że na wojska nieregularne 
nie można w żadnym razie liczyć.

T elegram y zbożow e  z dnia 10 maja 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10*25 zł., żyto — *—  do — •—  zł., jęczmień 
— *—  do — *—  zł., kukurudza — *—  do — *— 
zł., owies — *— do — *—  zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*75 do 30*— zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9*54 
do 9*55 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — •— 
do 13 50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 169*—  m., żyto — *— m., spiritus 48 30 
olej rzepakowy 55*20 m. Szczecin: Pszenica 
— *— , zepik — *— . P a r y ż :  maki 159 kilgr. 
46 60 fr , olej rzepakowy fr>) spiritus

-*— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto 
. , owies •* , spiritus — *— , kukurudza

— *— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .
Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki
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Teatr hr. Skarbka 

W poniedziałek dnia 12 maja 1884
Po raz osiemnasty:

DOM  O T W A R T Y
komedya w 3 aktach przez M Bałuckiego. 

O S O B Y :
Władysław Żeleski, urzędnik 

banku . . . .
Janina, jego żona .
Kamilla, jej siostra 
Telesfor, ich wuj 
Adolf, narzeczony Kamilli .
Alfons Pikalski 
Wieherkowski 
Puleherya, jego żona 
Oiumeiukiewicz, archiwista .
Katarzyua, jego żona

ich córki
Teeia 
Mięcia 
Munia 
Lola
Wróbelkowski 
Fujarkiewicz . 
Malinowski . 
Bagatelka
Franciszek, służący 
Lokaj

P. Woleński 
Pni Żelazowska 
Pni Kwiecińska 
P. Wojdałowiez 
P. Kasprowicz 
P. Lubicz 
P. Zbeiński 
Pni Zapolska 
P. Ruszkowski 
Pni German 
Pna Wisłobodzka 
Pna Borodziej 
Pna Nowicka 
Pna Heindrich 
P. Walewski 
P. Saehorowski 
P, Wysocki 
P. Krykiewiez 
P. Dębicki 
P. Herman

Goście — Rzecz dzieje się w mieszkaniu Źelcskieh.
__________Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie w pół do 8 wieczór

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d ch od zą  ze Lwowa:

1 )0  Kirakowa: o godzin. 10 min. 50 wie 
ozorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworea,
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwoloczysk: na dworzee Podzamcze o 

godz. 10 miu. 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min, 16 po południu pociąg mię­
szany.

Ze Stanisławowa: ua Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szezerzec-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
40przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 

 pociąg mięszany; _______ _
P r z y l e c h a l l  d o  L w o w a

dnia l2go maja 1884.
H o t e l  G e « r « e ’ a

Pp. I. Jaruutowski z Załanowa W. Wa­
licki z Kijowa- F. Rycerski z Warszawy. K.

Bartel z Paryża. A. Noel z Komarna. 0. Phi- 
lipp z Kolonii.

H o te l  E u r o p e js k i
Pp H. Hemmel z Wiednia. M. Aywas z 

Kołomyi. M. Zobern z Podwołoczysk. Zawadzki 
z Wiednia

H o te l A n g ie lsk i
Pp. I. Żukotyński z Rossyi. Gr. Radom­

ski z Jasła. I Feldman z Wiednia.
H o te l  L a n g a

Pp. Dr. A. Delinowski z Tarnopola. A. 
Wybranowski z Przemyślan. E. Demacek z 
W iednia.________ _____ ________ _______________

JC A  © 3 S  I L A S T E .

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X =  41°41’ w. = -  340“  ,5.
Dla 13 maja 1884 

E. ■= — 3™ 51,s,6. 0 o =- 3H 26™ 19,',!.
Zachód słońca 12go maja o 7h. 32m., 5; wschód 

o 16h. 19m., 4.
W maju nastąpi pierwsza kwadra księżyca 

ld  19h 43,m 7 ; pełnia 9d 17h 43,m 8 ; ostatnia 
kwadra 17d 18h 30,m 5; nów 24d 12h 12,m 7 
pierwsza kwadra 31d 6h 32,m 5.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 10d 13h. 5. w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 24d 8h. 0 ;

Równanie czasu będzie w maju ujemne, w sku 
tek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary 
zwykłe, o ilość E. w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

Kancelarya c. k. notaryusza
Kwaśnickiego

z dniem 15 maja 1 8 8 4
umieszczoną; będzie przy ulicy Karola 
Ludwika w realności pod Nr. 13, obok 
hotelu Angielskiego na 1 piętrze nad 

cukiernią Pana Rotlendera.
8 | )o s trz 6 ż e i i i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 12 maja 1884.

Barometr 740.7źmm. przy temp. 0o0. Psychro­
metr suchy 7.8‘'0. Psychrometr wilgotny 5 .0 ’C. 
Prężność pary 4.9mm. Wilgoć 61'7„- Zachmurzenie 
0. * Wiatr E3. Ozon 8 .

Temperatura powietrza 6.2"R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 766.32mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18.0 C 

Najniższa temperatura w nocy 6.9 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm _____

11 maja 1884. 2Ł 9k 19k
Stan barometru w milimetr. ''33,25 733,15 ■736,5,
Staii termometru suehego 
w st. Cels. 16,2 W ,. 6,7

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 13, t 10,4 3,

Prężuośó pary w powietrzu 
w milimetr. 9,a 8,i 3,7

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 71 75 50

Stan nieba. 9 7 1
Kierunek wiatru. w. nw. nw.
Moe wiatru. 3 1 | 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,mm6. deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9L 18.„.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9K 8 .«.

(N, B. 12/5 1.884 od 12h w połud., do 12n 
w połud. 13/5).

Przy wietrze przeważnie północnym, tempera­
tura w dzień dochodzi średniej maja, przed wschodem 
słońca obniża się do 4 stopni, pogodnie.__________

Cennik lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 10 maja 1S84._____________

1 . A K c y e  z „  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. §■ 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. na
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. gx>

2.  l i i s t .  %ast. za 10 zł.
Tnw, kredyt, galic. 5 pr. w. a. 0

> a 4 pr. w. a.
a „ „ 5 pr. okresowe &

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. "g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. £

» 5 pr. w. a. g
n a 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . §-
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

r ) ! . <  » a 5 pr. wa. g-a>
L is t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l l g l  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1S83 po 4’ /» pr. wa.
S.  J - « s y  miasta Krakowa . .

B „ Stanisławowa .
6  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski.......................... ....
Napoleondor .........................   .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrem . . . . .

płacą żądają
waluta austr. •

złr. et. złr. et

283 75 
190 50 
298 —

i 00 
--I2 50 

100  —  

86 40 
101 55 
98 10

?87 25 
194 50' 
303 — 
353 —

101  —  

94 -  
101  —  

87 40
102 55 
99 10

100 25 101 25

100 70 101 70

96 75 
101 50 
90 75 
17 -
22 50

97 75 
102 50 
91 75 
19 — 
24 50

5 63 
5 65 
9 60 
9 90 
1 54 
1 22l/, 
59 20

5 73 
5 75 
9 70 

10  —
1 64 

1 24'/, 
59 90

Kur? z i e h l y  wiedeńskiej
z dnia 9 maja 1884

I .  D ł n g  p a ń s t w u ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad ’ . . .  8110 8125
lu ty -s ie r p ie ń ..............................  81.15 81 30

Jednolity dług państw* w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . .  . . .  81.70 81.85
kwiecień-październik .....................  81.75 81 90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124.— 124 50
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 137.—- 137.50
„ „ 1860 po 100 złr 5 pr 144.50 145.—
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 173.75 174 25

„ 1864 po 50 złr. . . 173.50 1 7 4 .-
Renty Ccm. po 42 lir. austr. . . . 37.— 40.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre...................... . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 90 25
Austr. renta zł. wolna od pedatk. 4pr 101.80

149.25 149 75

96.40
101.95

2.  O b l i g n c y ©  indemu 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . . . . .  106.50 — .—
Bukowiny . . . . .  . 100.50 101.—
G a l i c y i ....................................................101.— 10125
Niższej Austryi . . . . . .  104.50 106.—
Siedmiogrodu  L00.25 101.—
Węgior . . . . . .  . 101 75 10225

3 .  A K  c  y  ©.

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 115.— 115 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 321.— 321.25 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 812.— 816.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... — .—  — .—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.—
Gai. zakł. kred. ziernsk. a 200 złr. . —.—  —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —
Banku austro-węgiarsk. a 600 złr. . 856.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ' — .—
A ust. Tow. żeglugi par. dun.po SOOzł.m. 576.-—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 235 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —
p iłnoena kolei po 1000 ii. no s. 2512 — 2518

858.—

578.—
235.50

płacą żądają
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 284.25 284.75 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 191.25 191. 5 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317.— 317.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 145.40 145.70
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173 25 173.'. 5

4 .  L i s t y  z a s tA w n ©  losowane.

Ogólny roluiozo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — . — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 '/, pr. w
złocie w 50 1.........................................  97.— 97.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 98. — 98.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98.— 99.— 

„ „ „ „ w.20 17 pr .  1 0 0 .-  100.50
„ „ w 36 l. 5 '/, pr. — — .—

Ga!. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.50 93.50
„ „ „ p o  5 pre. . . 100.— 100.70

„ n „ „ po 5 pre. w
37 latach zwrotne . . .  . 100.— 100.70

Gal. banku hip. po ii proc. . . . 101.80 102.10
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . —•.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.30 101/-.0 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/, pre. . — .— —i—

„ Zakł. kr. ziems. pn 51/, pre. . 101.75 102 25

5, O h lig a ey e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

100.— 100.25Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.j 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

« „ po 100 zł. w. a.......................
Kol, gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 '/, pr................................  ■. .
dtto. dtto. (Jarosław Sokal) . .

Koi. Lwow.-Ozer.-Jass. 111. emis. a 30 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gai. kol. a 2i(0 zł. 5 pr. w. a.

6 . L e s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żęci. par. na Dunaju po l()u zł.m.k.

<98.80 99.20 
107.75 V"8.— 
101.50 103 —

101.— 101:25
99.50 100 —

)
97.50 98.— 

101.— 101.50 
99.70 ICO.— 
99.75 — . - -  
9850 99.—

176.50 177.— 
41.50 - . — 

115.— 116 —

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k....................— .— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.50 24.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43.—  44. -
Palfiego po 40 zł. m. k..........................  38.75 39.25
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 70 12.95

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. . 7.10 3 40
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................... 1 9 . -  19 50
Salina po 40 zł. m. k.............................. 53.50 54 50
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  47.75 48.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 22.— — .—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 127.25 — .—

„ po 50 zł. w. a. . . .  65.— 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... 29.— 25)50
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . 38.25 S8 75

7.  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg ua 100 zł. w. p. u. . . . — .—  — .—
Berlin za 100 mark w. p. u. . — .— — •—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. — .— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —
Londyn za 10 ft. szt.................................. 121.55 121 80
Paryż za 100 fr.............................  48.22 -50 4.8.27 50

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski mon.......................  5.72 — 5,74.—

„ pełnej wagi . . .  , 5.70 — 5.72.—
Koroua . . • .......................... —.— . —
20-frankówka . . . . . .  9.64.50 9.65 50
Rossyjski imperyał . . . 53.94.— 9 5)6
Talar związkowy . . . — .— .—
S r e b r o ..................................  . —.— — .— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

w  m  : u  j k  m  m  n  k  w  a s  w  w

Licytacye.
L. 4102. (3018 3— 3)

Podaje się do powszechaej wiadomości, 
że w cela ściągnięcia wierzytelności Zakła­
da kredyt, włościan, we Lwowie w kwotach 
150 zł. i 50 zł. przedsięwziętą zostanie dn a 
27 maja lub 10 czerwca , lab 16go czerwca 
1884 zawsze o godzinie 11 rano przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności w Teniaty- 
skach pod ld. 83 rep. 23 położonej, wedle 
wykaz. hip. 1. 47 dłużnika Wasyla Karpan 
własnej.

Cena wynosi 350 z ł . , wadyum 35 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tutejszym sądzie.
C k. sąd powiatowy 

Rawa, dnia 13 grudnia 1883.

L. 19/ 41. (3051 3 - 3 )
W celu wypuszczenia w przedsiębior­

stwo budowli konserw myjnych na gościńcach 
państwowych w Kołomyjskim okręgu budo­
wniczym w latach 1884, 1885 i 1886 wyko­
nać się mających odbędzie się w dniu 27go 
maja 1884 r. w c. k. Starostwie w Kołomyi 
licytacya ofertowa.

Suma fiskalna robót w r. 1884 wyko­
nać się mających w ynosi: 
w sekcyi drogowej Kołomyja nr. 1. 248 złr.

19 ct

w sekcyi drogowej Kołomyja nr. Ii. o752 
zł. 56 ct.

! w sekcyi drogowej Kossów 2334 zł. 14 ct. 
w sekcyi'drogowej Śniatyn 1030 zł. 871', ct 

Razem 9365 zł. 761/a ■ t.
Oferty wuoszone być mogą na każdą 

sekc.yę drogową z osobna, także na kilka 
sekcyj, lub na wszystkie sekeye drogowe. 

! Jeżeli oferta obejmować będzie kilka lub 
j wszystkie sekeye drogowe, to w takim razie 
' zaofiarowania podać należy dla każdej sek 
1 cyi w szczególności, albowiem zatwierdzenie 

nastąpi tylko według pojedynczych sekcyj z 
uwzględnieniem najkorzystniejszego wyniku.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jako to: wykaz cen jednostkowych 
kosztorys sumaryczny, plany, szczegółowe i 
ogólne warunki budowy, przejrzane być mo­
gą w wymienionem Starostwie, gdzie także 
oferty zaopatrzone marką na 50 ct. i w wa­
dyum wynoszące 5 pre. sumy fiskalnej, z wy- 
r*.żeniem cen nietylko cyframi, ale także i 
literami, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z  c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1884.

do publicznej wiadomości, iż na zaspokoje­
nie wywalcz nej sumy 766 zł. wa. z 6 pre. 
cd 17 kwietnia 1880 bieżąceini odsetkami, 
z kosztami sądowemi 10 złr. 58 ct. i sporu 
17 zł. 36 ct. kosztami egzekucyjnemi 6 złr. 
39 pół c t , 3 zł. 2 ct. i 36 zł. 75 ct. i ni- 
niejszem w kwocie 11 zł. 41 ct. wa dozwa­
la się na prośbę Leji Rosenberg przymuso­
wą sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
służącej za hipotekę połowy realności pod 
lk. 108 ra. w Stryju położonej, wedle Dom. 
IX  pag 456 u. 16 i 17 haer. do Gittli Dru­
cker należącej.

Licytacya ta odbędzie się w trzech ter­
minach a to dnia 3 lipca, 17 lipca i 7 sier­
pnia D'84 każdym razem o godzinie 10 ra­
no. Cena wywołania 2953 złr. 35 ct. w. a. 
zakład w okrągłej sumie 300 zł. wa.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny mo­
żna przejrzeć w ts. registraturze.

Stryj, dnia 1 lutego 1884.

I powiecie Jaworowskim ciało tabularne stano­
wiącej na dzień 16 czerwca 1>S84 o godzinie 
9 rano w sądzie tutejszym, pod poprzednio 
ustanowionemi warunkami z tą zmianą, że
wadyum tylko 5 pre. od ceny wywołania
1750 zł. to jest 87 złr. 50 ct. wynosi i że
sprzedaż także poniżej ceny wywołania za
jakąbądź cenę nastapi.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Ferdynand Krischke w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy 
j Jaworów, 30 kwietnia 1884.

L. 19016. (3039 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje

L. 3621. (3034 3 - 3 )
Po bezskutecznym upływie terminów 

licytacyjnych uchwałą z dnia 25go grudnia 
1883 1. 8895 rozpisanych w tej „Gazecie u- 
rzędowęj* w numerach 26, 27 i 28 z roku 
1S84 ogłoszonych rozpisuje się celem zaspo­
kojenia wierzytelności galic. Banku hipotecz. 
387 zł. 8 ct. czwarty termin do licytacyjnej 
przedaży realności dłużnika Jana Braunber- 
gera (syna) pod lk. 136 w Mużyłowieach w

L 573. (2902 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy ogła­

sza, iż w dniu 6 czerwca, 27 czerwca i 11 
lipca 2884, każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 89 w 
Lubaczu, do spadkobierców Zofii Misiaszko 
wej i realności ). 88 w Lubaszu do Jana
Misiaszka należącej, a to celem zapłacenia
wierzyteluości Towarzystwa Zaliczkowego w 
Dąbrowie 243 zł.

Cena wywołania wynosi: 950 złr.
530 zł.

Wadya 95 zł., 53 z-ł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re- 

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, 2 lutego 1884.J

dnia 10 maja 1884 złr. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 80 85

„ „ „ w srebrze . . 81 50
Renta w z ł o c i e ..................................... 101 70
5 pre. austr. renta marcowa . . . . 96 25
Akeye banku wiedeńskiego . . . . 85 —

„ „ kredytowego . . . . . 320 70
Londyn ...................................................... 121 55
S r e b r o .................................... ■ . . _ __
Napoleondor . . . . 9 65
Dukat cesarski men................................. 5 73
100 marek niemieckich 50 ?0



Licytacye.
3t 18B07. (3022 1— 3)

®a§ £. £. SanbeSgeridjt ttt Lemberg 
madjt Ijiemit be£artnt, bajj in ©acfjen ber £. 
f. prio. ofterr. ungar. 93anf gcgert Sofefa U- 
lenieeka gett. ©fiu Komorowska pto. 15938 
fi. 46 £r. unb 2976 fl 63 £r. fSfl® jur eje* 
futtBen geilbietljung ber laut ©om. 79 pag. 
408 n.42 Ijaer. ber Sofefa Uleniecka geb. 
©fin Komorowska eigentiiljmlidj geljorigen. 
fftealitdt sub Nr. 729 7i iii Lemberg, brei 
©ermine unb jwar o uf ben 26 3uui, 7 Siu* 
guft unb 11 ©eptember 1884 jebeSmat um 
10 Ufyr SSormittagS im t>g. 33erl)anblung$faa* 
le beftimmt rourben

93ei ben erften jroei ©erminen mirb bie 
in IRebe ftefjenbe łftealitat nicpt unter bem 
Sln8rufśpreife pr. 38000 fl. 5. 28. beim 3ten 
©ermine nidjt unter 25.000 fl. o. 28. Berfauft 
toerben.

®a8 Vadium beiragt 3.800 fl. ii. 2B. 
SSon bem ®a&ularau3juge unb ben iibri* 

gen f$eilbietf)ung4bebtngungcn faun in ber l)g. 
tftegiftratur ©tnfidjt unb Slbfcljrift genommen 
toerben.

gur atle jene ©Idubiger, toeldje nad) 
bem 10 October 1883, al§ bem SluSfteHungio* 
batutu beS SabularejtratteS budjerliclje łReć|te 
auf bie geiljubietpenbe iReatitat ertoorben, ober 
benen ber geilbietpung§befct)eib entmeber gar 
nidjt, ober nidjt redjtjeitig jugeftellt toerben 
£5nnte, tourbe jum Curator ber Slbto. Dr. Sro­
kowski mit ©ubftituirung be§ Slbto. Dr. Du­
lęba befteUt.

Semberg, ben 26 Slpril 1884.

L. 2230. (2935 1— 3)
W dniu 11 czerwca i 16 lipca 1884, 

o 10 rano odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi Szymona Weinhbera w kwocie 2374 
zł. 52 et. publiczna licytacya realności pod 
lwh. 6 w Alwerni, dłużników Andrzeja i Flo- 
rentyny Bahrów własnej w dwóch terminach. 

Cena wywołania 3134 żł. 13 et., wa-
dyum 314 zł.

Reszta warunków do przejrzenia w tu­
tejszym sadzie.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 30 kwietnia 1884.

L.

gminy Bochnia nr. 558 objętej dłużników 
Teodora Kralla, Eleonory Krallowej i spad­
kobierców św. p. Franciszka Rutki własnej 
w trzech terminach mianowicie: dnia 9go 
czerwca, 26 czerwca i 22 lipca 1884 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Bochnia, dnia 25 kwietnia 1884.

i wyciągi hipoteczne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Podgórze, dnia 4 grudnia 1883.

L 3285. (3081 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 92 zł., 800 zł. i 320 zł. wa. z pn. na 
rzecz nieletnich Michała i Karola Burka od­
będzie się dnia 13 czerwca 1884 o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
czwartej części sklepu dłużniczki Tauby Katz 
pod 1. 31 w Tarnopolu.

Cena wywołania nawet poniżej któ­
rej realność ta na powyższym terminie sprze­
daną będzie 956 złr. 69 7* et. wa., wadyum 
48 zł. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała w zglę­
dem dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
kuratorem ad actum p. ad w. dr. Horowitza.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 26 marca 1884.

L- 2194. (3089 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem przymusowego ściągnięcia 
od Pawła Barniaka dłużnej kwoty 850 złr. 
a względnie zaległych ośmiu rat po 50 złr. 
i resztująeego kapitału w kwocie 513 zł. 52 
ct. zpn. na rzecz galic. zakładu kredytowe­
go ziemskiego (Galizische Boden-Credit-An- 
stalt) w Krakowie odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w dniach 26 maja, 30 czerwca i 
4 sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż majętności „Osada dworska" w Be­
sku pod lk. 203/iy. położonej, wedle księgi 
gruntowej Tom. 537 pag. 97 pos. I. act. 
dłużnika Pawła Barniaka własnej pod nastę- 
pującemi warunkami:

Cenę wywołania rtalności „Osada dwor­
ska0 nr. 203/iV. w Besku położonej stanowi
suma 1260 zł.

W pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lab wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej sumy 
wyrównywającej wszystkim majętność tą ob­
ciążającym długom hipotecznym sprzedaną 
będzie.

Sprzedaż ta odbędzie się ryczałtowo 
bez wszelkiej ewikcyi.

Każdy licytujący winien przed rozpo­
częciem tejże złożyć jako zadatek na zabez­
pieczenie wypełnienia wszystkich warunków 
licytacyi dziesiątą część ceny wywołania, 
mianowicie kwotę 126 zł. a. w. bądź w go­
tówce, w książeczkach kas wkładkow. galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego, lub Tar­
nowskiej filii Zakładu tegoż, bądź w listach 
zastawnych lub 7 prc. listach dłużnych te­
goż Zakładu, lub w innych takich papierach 
wartościowych z kuponami i talonami, które 
według obowiązujących ustaw używane być 
mogą do lokacyi funduszów sierót według 
kursu uwidocznionego w „Gazecie Lwow­
skiej" z dnia licytacyę poprzedzającego je ­
dnak nie wyżej imiennej wartości. Nabywca 
nieskładający zadatku w gotówce, lub w 
książeczkach wspomnianych kas wkładko­
wych, najpóźniej w przeciągu 8 dni winien 
jest amienić papiery wartościowe na gotów 
kę, zadatek złożony w gotówce, lub w ksią­
żeczkach wspomnianych kas wkładkowych 
nabywcy w cenę kupna wliczony, innym 
zaś licytującym po ukończeniu licytacyi zwró­
cony zostanie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Rymanów, 16 kwietnia 1884.

L. 2433. (2863 2— 3)
G. k. sąd obwodowy w Samborze roz­

pisuje odnośnie do edyktu z 2 października 
1883. 1. 10 503 na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Steigelfesta 220 złr. w. a. zpn. 
przymusową publiczną sprzedaż części real­
ności „Bauiaczka" i „Kopań" w Bilinie wiel­
kiej położonej, wedle Dom. 519 pag. 15 n. 
1 haer dłużnika Stefana Chomickiego włas­
nej protokołem z 2 giuduia 1881 1. 15552 
ocenionej która to sprzedaż odbędzie się pod 
lżejszemi warunkami w jednym tylko termi­
nie dnia 26 czerwca 1884 o 10 godzinie 
przedpołudniem w tutejszym sądzie za jaką- 
bądż cenę.

Cena wywołania wynosi 765 złr 40 ct. 
a. wadyum 5 prc. Resztę warunków wol- 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Sambor, dnia 8 kwietnia 1884.

w.
no

L. 1467. (3052 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w kwocie 236 fl. 49 
ct. a. w. zpn. odbędzie się tamże dnia 30 
maja i 30 czerwca 1884 każdym razem o 
godzinie 10. przed południem licytacya real­
ności Waśka Fedorczaka pod lk. 10 w IIo- 
rysławicuch z dołożeniem że natyeh terminach 
realność ta tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedaną zostanie w przeciwnym 
razie wyznacza się termin do ułożenia wa­
runków lżejszych nal sierpnia 1884 o 10 rano.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
500 fi. zakład 50 fl.

Protokół zastawniczego opisania wraz 
z warunkami licytacyjnemi przejrzeć można 
w kancelaryi sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Mościska, 4 kwietnia 1884

L.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3160. (2982 3 - 3 )

Barucha Flauma zawiadamia się, że dla 
niego ustanowiono kuratorem Józefa Rottera, 
w skutek skargi Leiby Bleeha z 30 kwiet­
nia 1884 1. 3160 o 25 złr. a. w. i do roz­
prawy drobiazgowej wyznaczono termin na 
23 maja 1884 o 9 rano.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Limanowa, 1 maja 1884.

L. 8682. (2992 3 — 3)
O. k. sąd powiatowy miej. deleg. S. I 

we Lwowie, oznajmia Włodzimirzowi Nero- 
nowieżowi, którego miejsce pobytu i zamiesz­
kania nie jest wiadomem, że przeciw niemu 
Stanisław Platowski pozew o zapłacenie 
kwoty 50 złr. a. w. wniósł, że dla niego 
ustanawia się kuratorem adw. dra 0 . Standa 
z substytucyą adw. dra Bodeka, i, że wez­
wanie z terminem do rozprawy wedle post. 
drob. na dzień l maja 1884 godz. 9 przed 
poł. w S. nr. II. kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Włodzimierza Nero- 
no wicza, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące szkod­
liwe następstwa, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, dnia 6 marca 1884.

L 3346. (3090 1— 3)
Jego Ekscellencya J. Wny Wilhelm hr. 

Siemieński Lewicki zapozwał skargę wnie­
sioną dnia 3 maja 1884 1. 3218, Mojżesza 
Katz i Dawida Verliebtera, o zapłacenie czyn­
szu dzierżawnego w kwocie 6000 zł. a. w., 
na który pozew wyznaczono do rozprawy 
sumarycznej termin na dzień 27 maja 1884, 
o godzinie 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pierwpozwanego 
Mojżesza Katz, sądowi wiadomem nie jest, 
przeto zawiadamia się go o tern edyktami i 
ustanawia się dlań w tej sprawie kuratora 
ad litem w osobie pana Pawła Górki nota- 
ryusza w Rawie.

Wzywa się kuranda aby swemu kura­
torowi udzielił potrzebnej informacyi i wszel­
kie mu dostarczył środki do obrony, lub so­
bie obrał innego pełnomocnika, i o tem są­
dowi doniósł, ile że w razie przeciwnym, 
złe skutki z zaniedbania dla kuranda po­
wstać mogące sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 7 maja 1884.

10220. (3032 3 - 3 )
W dniach 6 czerwca, 10 lipca i l ig o  

sierpnia 1884 o godzinie 10 przed południem 
na zaspokojenie sumy 289 złr. 19 ct. z pn. 
galicyjskiemu Zakładowi kredytów, ziemsk. 
w Krakowie od Maryanny z Palków Kocu- 
rowej należącej się przymusowa sprzedaż re­
alności wyk. hip. 86 dla gminy w Jaworz- 
niu objętej. I

Cena wywołania 1300 zł., wadyum 130 zł 
Reszta warunków w sądzie do przej- | 

rżenia. C. k. sąd powiatowy
Chrzanów, dnia 12 kwietnia 1884.7 )

L. 12601. (2531 1— 3)
C. k, sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że weksel, z daty Lwów, 18 marca 1883, 
na 158 zł. 36 ct. a. w. opiewający, trzy 
miesiące od daty, we Lwowie płatny, przez 
Nuchima Farb akceptowany, przez Markusa 
Loscha i syna na własne zlecenie wysta­
wiony, a na Maurycego Rothmana żyrowany 
z posiadania tego ostatniego zaginął, i wzy­
wa zarazem każdego, ktoby weksel ten po­
siadał, aby takowy w przeciągu dni 45 od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, tem pewniej sądowi tu­
tejszemu przedłożył, ile ż.e po bezskutecznym 
upływie tego terminu, wspomniany weksel 
amortyzowanym zostanie.

Lwów, dnia 22 marca 1884.

L. 562. “ (3030 3— 3)
Dnia 17 czerwca 1884 o godz. 10 ra­

no odbędzie się publiczna sprzedaż realnoś­
ci wykazami hip. 63 i 70 księgi gruntowej 
gminy Lawada uszewska objętych Jana Z y ­
cha, Maryanny Z ychów nej, Rozali Zychów- 
nej, Jakóba Zycha, Katarzyny Zychowej, tu­
dzież Jana i Maryanny Wąsów własnych na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytów, włoś. 
we Lwowie celem zaspokojenia 500 zł i 
500 zł. wa.

Cena wywołania dla każdej z tych re­
alności 1000 zł. wa., wadyum 100 zł. wa.

Wyciągi hipoteczne i warunki licyta­
cyjne przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 23 lutego 1884.

L

3321. (3084 1 - 3 )
_ C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia c. k. Bocheń­
skiej wspólnej kasie sierocej względnie ma- 
s>s depozytowej Domiceli Sehitter sumy 100 

wa. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip.

5750. (3036 3— 3)
Na dniu 9 czerwca 1884 o godzinie 9 

przed połud. odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż sumy 1324 złr. w. a. 
zpn. dłużnika Issera Mannę własnej na kar­
cie ciężarów realności 1. wyk. hip. 21 i 22 
w Ludwiuowie położonych zaintabulowanej, 
a to na rzecz Chaima Auerbacha pro 416
zł.
zł.,

wa. z pn. Cena wywołania wynosi 1324 
wadyum zaś 132 złr. Reszta warunków

Księgi gruntowe.
L. 32.  ̂ (3080)

Wyznaczam do dochodzeń miejscowych 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej „Berezówku", w powiecie Mo- 
nasterzyska, termin na 16 maja 1884.

Każdy mający interes, w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst 
ko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzDa.

Stanisławów, 8 maja 1884.
O. k. auskultant sądowy.

Osterman.

Konkursa.
E in  
piat z

8t

,Kaiserin Maria Theresia" Stift- 
der k. k. Theresianischenm
Akademie in Wien.

6185. (3000 3— 3)
3n ber £. £. ©perefiamfdjeu Slfabentie 

in Wien fommt mit ©djtujj beS II. ©emefteig 
be§ ©tubienjafjreS 1883)4 ein Śtaiferin „Ma- 
rya Theresia" ©tiftpla^ jur 23efe|ung, tooju 
abelige Sitnglinge fatfjolifdjer łReligion, toel* 
dje ba<8 5 Sebenśjapr bereitl erreicfjt unb ba8 
12 nod) nidjt iiberfdjritten paben, berufen finb.

©ie ©rfudje finb mit ber Dładjtoeifung 
itber ben Slbel, mit bem ©auffdjeine, SmpfurtgS* 
unb @cfunbt)rit8*3eugniffe, &ann md ben ©djuh 
jeugniffeit ber lefjten jtuei ©emefter ju  belegen. 

®ie fjaben 97amen, ©t)ara£ter unb SBoljn*

ort ber ©Itern be8 ftanbibaten, bei SSertoeifteu 
bie 9łacf)it>eifung biefe§ UmftanbeS, bie 9Ser« 
bieufte be§ ŚSaterS ober ber gamilie iiberljaupt, 
baS ©infommen unb bie aSermbgenśoerljdltniffe 
ber ©Itern unb ber Śtanbibaten, bie 3at)l ber 
Oerforgten unb unoerforgten ©efdjtoifter, fotoie 
bie alifalligen ©enufje be? Sanbibaten ober 
feiner @efi|roi[ter auS bffentlidjen ®affen ober 
©tiftungen, mit ben einfdjlagigen fdjriftlidjeu 
SBetegen ju entfjatten. 2lud) ift bie ©rtlarung 
abjugeben, bajj unb oon mem fur bie $anbi= 
baten bie jaljrlidjen IRebenauMagen in bem 
aus ber ©tiftuugS* ©otation nidjt bebedten 
Stoftbetrage oon 200 fl. toerben beftritten toer* 
ben. © a  bei ber SJBurbtguug ber ehtlangenben 
©efudjc lebiglidj bie in benfelben angefiiljrten 
©aten unb bie bejiigtidjen beigebradjten S3e= 
lege in SBetradjt fommen, finb Serufungen auf 
ettoa in ftitljeren syetoerbungSgefudjen gemadj- 
te Angaben ober bamal§ oorgelegte 93ef)elfeju 
Oermeiben.

©ie ©efudje finb an ba§ 2JMnifłerium 
be» Stinern ju ftiliftren unb IdngftenS bis 31. 
2ftai 1. 3  bei jener politifdjen SanbeśSbeljbrbe 
einjubriugeu, in beren iBerwaltuugśgebiete ber 
Setoerber feinen SBol)nfi| fjat.

©efudje oon $erfonen, toeldje unter 2RD 
litargcrid)t§bar£eit fteljen, finb im SBege ber 
oorgefe|ten 3Jłilitar * Śtommanben an bie be* 
treffenbe politifdje 2anbe§bet)orbe ju ridjten.

S. £. aiłinifterium be8 Snnern.
Wien, am 22. Slpril.

L. 12355. ~ (3047 3 - 3 )
Na posadę pocztmistrza przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Szczurowicach, w 
starostwie Brodzkiem, za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 400 złr., z rocz­
nemu poborami: płacy za służbę pocztową
400 złr., ryczałtu kancelaryjnego 100 złr. i 
ryczałtu 450 złr. za jazdy posłańcze do 
Leszniowa.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 6 maja 1884.

L. 696|pr. (3095)
Przy tutejszej e. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu jest do obsadzenia posada koncepisty 
skarbowego dla spraw salinarnych w X  kla­
sie rangi, a ewentualnie w statusie galicyj­
skich c. k. zarządów salinarnych posada c. 
k. górmistrza w X  klasie rangi, lub c. k. 
asystenta w X I klasie rangi.

Ostatnie dwie posady połączone są z 
używaniem mieszkania skarbowego za strą­
ceniem połowy aktywalnego dodatku i z sy- 
stemizowanym emolumentem soli, oraz z o- 
bowiązkiem złożenia kaucyi w ilości rocznej 
płacy.

Kompetenci o te posady wykazać się 
mają w szczególności, świadectwem ukoń­
czonych nauk górniczo-hutniczych na jednej 
z akademij górniczych w państwie austryae- 
kiem, praktyczną znajomością kopalnictwa i 
warzelnictwa soli, dotyczącej administracyi 
i rachunkowości, oraz biegłością w koncep­
cie w języku niemieckim i polskim.

Podania zaopatrzone alegatami należy 
w drodze przepisanej wnieść do c. k. Pre- 
zydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
najdalej w ciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 7 maja 1884.

L. 3791. (3102 1— 2)
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

potrzebuje dyetaryusza, biegłego w manipu- 
laeyi sądowej i z pięknem szybkiem pismem 
od dnia 1 czerwca 1884, za wynagrodzeniem 
miesięcznem 25 złr. a. w.

Dotyczące świadectwa przedłożyć nale­
ży do dnia 24 maja r. b.

Kolbuszowa, 10 maja 1884.

31. 997. (3043 1 - 3 )

bejiiglicf) bec 3 ć>9fttt9ś’ Pć& e in ber £. f.
3Jiarine*2lfabemte.

SDrit Seginn beS nadjften ©djuljatjreS 
(16 ©eptember) rnerben iu ber £. £. SOIarine* 
Sfabemie in nteljrere 3ogling8plaf}e
(ganj^nub Ijalbfteie 5terarial*3[Mdj)e, banu 3af)t= 
plajje) ju  befeijen [ein.

© ie aUgemeinen 33ebinguugen fiir bie 
Slufnaljme finb auS ber in 9łr. 109 ber „Ga­
zeta Lwowska" Bom 10 HJłai 1884 BoÓinn* 
tjaUlid) (jur 3infertion§jat)l 3043) eingefdjale* 
teten „Stou£ur§*2luSfc^reibung“  ju  entneljmen.

ifilien im Slpril 1884.
23om f. £. ifteid)§-$Meg§=2ftinifterium (2Jfari* 

ne*©ection).

Upadłości.
L. 4421. (3054 2 -

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi nini 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwi 
ra się konkurs do całego ruchomego, jak 
też w krajach w których ustawa konkursom 
z 25 gruduia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 186 
obowiązuje położonego nieruchomego mająt 
Dawida Brechera kupca w Kołomyi i 
do kierowania tym konkursem, ustanowiony

Gazeta Lwowska Nr. 110 z dnia 12 maja 1884.
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został jako komisarz konkursowy c. k. adj. 
sąd. Lewicki, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. dr. Zakrzewski.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 4 
lipca 1884. przed południem, do hkwidacyi 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynnośó i 
pierszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzia­
łu wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
13 maja 1884, o godzinie 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie, na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej, „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszone.

Kołomyja, dnia 5 maja 1884.

stwo i koszt, kurator ustanowionym by został.
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej". Termin do likwidacyi 
oznaczony jest zarazem teiminem do ukła­
dów z wierzycielami.

Tarnopol, dnia 6 maja 1884.

L. 5503. (3099)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu c- 

K;łasza, niniejszem że zatwierdza wybór Sa- 
niego Liebergalla, kupca ze Skały zarządcą, 
a Ohunę Weidberga, kupea ze Skały zastęp­
cą zarządcy masy upadłości Mojżesza Rappa.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1884.

L. 4491. (3078 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Racheli Popper kupcowej w Tarnopolu, 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle o ile takowy położonym jest w 
tych krajach, w których ordynacya konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sąd kraj Lacka, a tymcza­
sowym zarządcą masy p. dr. Jakóba Horowitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 maja 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie. konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 18 lipca 1884, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla unik­
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 1 sierpnia 1884, 
o godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy tnasy, i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu, lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarno­
polu zamieszkałego, w celu doręczenia uch­
wał sądowych, w przeciwnym bowiem razie, 
na wniosek komisarza konkursowego, wie-

L. 67. (3087)
W sprawie upadłości Rabina Zirlera z 

Nazawizowa, ułożono projekt rozdziału fun­
duszów masy. Przeciw temu projektowi, wol­
no wnieść zarzuty do komisarza upadłości 
najdalej do 21 maja 1884.

Rozprawa względem wniesionych zarzu­
tów, odbędzie się 28 maja 1884, przed połudn.

Nadworna, 7 maja 1884.
Adolf Podlaseecki. 

komisarz konkursowy.

Doniesienia prywatne.

ż

Z ŻELAZEM
Zalecane młodym osobom dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c tala,  
nadaje krwi silę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
_ o ł ą d e k , obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z as  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

Unikać naśladownictw i podrabiań które 
są wyrabiane we Lwowie.

W ym agać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera,

Ogłoszenie.
(3075)

Pada nadzorcza Banku zaliczkowego 
na posiedzeniu dnia 7 maja 1884, uchwaliła 
Ogłoszenie zwołujące Walne Zgromadzenie 
członków Banku zaliczkowego na dzień 18 
maja 1884, w następujący sposób zm ienić:

I. Dodaje się jako drugi ustęp porząd­
ku dziennego Walnego Zgromadzenia: Spra­
wozdanie komisyi wybranej przez Radę 
nadzorczą.

II. Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w sali teatralnej, a nie jak w poprzedniem 
ogłoszeniu w sali kasyna mieszczańskiego.

III. Wstęp na Walne Zgromadzenie 
nie będzie za biletami, lecz za okazaniem 
książeczki udziałowej Banku zaliczkowego, 
na którą najmniej 20 złr. gotówką wpła­
cono.

IY. Rada nadzorcza wybrała pp. Fer­
dynanda Fiedlera i Leona Ziarkiewicza do 
badania książeczek udziałowych przy wstę­
pie do sali, w celu kontroli.

V. Zresztą zostaje ogłoszenie zwołu­
jące Walne Zgromadzenie członków Banku 
zaliczkowego, na dzień 18 maja 1884 w swo­
jej osnowie.

Jabłkowski Ignacy Zdrossil
sekretarz. prezes.

Rada nadzorcza poleciła Dyrekcyi Ban­
ku zaliczkowego wykonanie powyższych 
uchwał. Gdy atoli Dyrekcja z niewiadomych 
przyczyn do uchwał Rady Nadzorczej nie­
przychylna się i takowych nie wykonała, Ra­
da Nadzorcza upoważniła niżej podpisanego 
członka Rady Nadzorczej do ogłoszenia po­
wyższych uchwał.

Stanisławów, 9 maja 1884.
Zbigniew Cieński.rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń-

h O -  i - o - O - O - O - O -  0 € 3 - € >  0 ~ 0 € > € 3 ~ e >

Nowo zawiązana spółka
pod firmą

KRAWCÓW
ma zaszczyt zairi&d'): 

ł a  w© L W
________ ,  P. T Publiczność, ii z d n ie m  1 m a ja  b r . o tw o rzy -

f lE , przy ulicy H a lick ie j w domu p. Mrazka pod i. 33

S> Pracownię i magazyn sukien męzkich.
Żywiąc nadzieję, że Szanowna P. T. Pnblicżność uwzględni ludzi, walczących o potrzeby 

eodzienne, a* zdobywająeeych je ciężką ale uczciwą pracą, poprze ich względami swemi, na które 
Towarzystwo będzie tak wykonaniem powierzonych mu robót, jako też przystępnemi cenami i szyb­
ką odstawą zamówień jak najrzetelniej starać się zasłużyć.

W o jn ic z , Z a m o śc ie  
B a tn a w y , jest z wol­
nej ręki zaraz do wy­
dzierżawienia.

_  _ Bliższej wiadomości
udziela zarząd dóbr W o jn ic z . (2603 6—3)

gentów wpływowych na pro- 
wincyi, za wysoką prowizyą 

pOSZukuje ‘  (2530 8-i2)Ł

Władysław Zaak
inżynier - mechanik

licz. 16, ulica Kościuszki, Lwów.

S  A .  S  I Ł Ł  H Z E

P O Ń C Z O C H Y

i skarpetki
dla pań, mężczyzn i dzieci 

p o l e c a :  
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
L w ów , plac Maryaeki.

 ___________________[3092 1— 61
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B Y B E K C Y A .

KOOOOOOOOOOOOOOOOÓOOOK

KEFIR czyli KAPIB!
odżywiająco-leezniczy napój O órali K aukazklch, wyrabiany z 
mleka krowiego za pomocą grzybka „kefirowego**, używany jest 
przez wielu lekarzy jako zbawienny środek w chorobach płac (suchot), 
przewlekłym katarze żołądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił, a 
także w kaszlu, rachityzmie, niedokrewności, bladaczce, rozdrażnieniu /\  
nerwów, skrofułach etc. V

Pierwszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład

prawdziwego i niefałszowanego kapiru
po cenie 3 6  cnt. za flaszkę 

w Laborat. chem. i w głównym składzie perfum, kosmetyków, toale­
towych przyborów, mydeł i wód pachnących

W. Tepy obecnie Aleksandra ScliustowO
O Łwów, — Wałowa 15.

AJwaga. Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności, K a p ir  
Q  sprzedawanym będzie w aptekach i w Paw ilonie w ogrodzie 
X  Pojezuickim , a osobny w tym celu sprowadzony aparat ehło- 
V  dzący utrzymywać będzie równomierna temperaturę napoju f£a- 
Q  pirowego.
** Ekspedycya uskutecznia się na prowincyę odwrotną poczta.
y  (3076 1— 6) _ _

xoooooooooooooooooooox
WYKAZ LISTÓW DŁUŻNYCH

Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Credit- 
Anstalt) w Krakowie, wylosowanych przy dwunastem losowaniu w obecności 
c. k. Komisarza rządowego, c. k. Notaryusza i Komisyi z grona Rady 

nadzorczej, odbytem dnia 1 maja 1884 r.
Ser. I. ń 10C0.

Nr. 15001 15002 15005 15030 15070 15075 15086 15099 15115 15117 15122
15129 15142 15174 15176 15177 15182 15189 15190 15192 15196 15219 15226
15238 15265 15278 15296 15301 15318 15^23 15324 15330 15332 15335 15343
15429 15434 15445 15451 15458 15499 15502 15508 15509 15510 15527 15539
15582 15589 15603 15608 15661 15666 15680 15687 15690 15695 15713 15734
15747 15762 15766 15775 15779 15785 15790 15803 15809 15812 15825 15841
15866 15912 15922 15927 15930.

Ser. II. k 100.
Nr. 10041 10055 10065 10083 10085 10105 10108 10118 10121 10137 10144
10157 10224 10228 10301 10302 10335 10841 10356 10387 10396 10402 10404
10431 10449 10457 10461 10469 10485 10491 10498 10519 10529 10547 10552
10585 10638 10641 10654 10656 10664 10702 10725 10756 10758 10774 10777
10788 10792 10796 10808 10812 10824 10836 10845 10848 10861 10867 10b78
10942 10975 11006 11010 11011 11015 11027 1J028 11029 11065 11082 11141
11174 11180 11235 11238 11241 11246 11258 11270 11279 11301 11314 11315
11326 11367 11369 11388 11390 11393 11400 11406 11419 11432 11440 11455
11475 11503 11510 11521 11523 11550 11552 11559 11579 11632 11634 11635
11645 11679 11688 11691 11695 11717 11718 11743 11748 11763 11765 11768
11795 11797 11801 11816 11822 11829 11848 11869 11885 11903 11912 11920
11934 11948 11957 11967 11978 11983 11989 12000 12034 12036 12038 12041
12048 12057 12067 12071 12072.

Ser. III. h 50.
Nr. 4 6 9 22 53 87 88 90 96 143 145 152 153 164 167 173 175 176 181 184 185
190 191 196 204 205 206 240 303 305 307 3 l l  315 320 329 384 345 351 352 363
364 37( 372 380 384 388 389 393 399 408 603 605 606 612 613 614 618 619 620
621. 622 624 625 627 630 632 638 653 655 673 674 680 681 691 706 709 713 714
715 722 759 760 763 766 770 771 774 779 784.

W  myśl Statutów wylowane Listy Dłużne płatne są w imiennej wartości 
w kasach Zakładu Kredytowego we trzy miesiące po wylosowaniu, a zatem 
z dniem 1 Sierpnia 1884 roku; z tym też dniem ustaje oprocentowanie 
powyższych Listótr.

Nadto pozostają w obiegu z uprzednich losowań 7 %  Listy Dłużne:
Ser. I 5 1000.

15128
15230
15382
15574
15736
15852

1014S
10423
10576
10783
1090S
11171
11326
11456
11641
11789
11927
12043

Nr. 15098 15220 15221 15255 15362 15863 15366 16374 15392 15425 15448 15477
15559 15704 15705 15767 15768 15813 15818 15872 15878 15875 15891 15892 15893
15894 15915 15916.

Ser II. 5 100.
Nr. 10071 10119 10167 10168 10255 10277 10337 10339 10361 10367 10399 10419
10432 10434 10439 10460 10477 10481 10517 10532 10533 10570 10644 10668 10677
10701 10759 10760 10761 10771 10780 10785 10791 10822 10887 10934 10935 10976
10984 11025 11026 11054 11060 11231 1J 325 J1327 11336 11391 11421 11427 11428
11429 11430 11431 11434 11436 11437 11457 11460 11462 11464 11466 11470 11472
11479 11491 11551 11617 11618 11823 11833 11850 11860 11866 11891 11894 11906
11930 11931 11947 11950 11954 12056.

Ser. III. k 50.
Nr. 38 113 144 156 194 199 318 319 324 326 337 340 346 353 643 644 697 720
758 762.

K R A K Ó W ,  dnia 1 maja 1884 r.

D Y R E K C Y A .

[2980]



Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

Rozkład Jazdy.
L. 3790/c. Ważny od 20. Maja 1884. (3972)

Przemyśl — Chyrów — Zagórz — Mezó-Lałx>rcz — Leg. Mihalyi I Leg. Mihalyi — Mezu-Laborcz — Zagórz — Chyrów —  Przemyśl
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ł——( • FN
M

S t a c y e

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

9.7
9.7 
8.1

16.2
11.7
4.1

4.2
16.7

6.8 
10.6
13.8 
12.0

4.1

15.2
10.0
9.8:
5.8
9.6
5.8 
8.6; 
9.5

10.5
7.3
7.7
5.4

Lwów

Wiedeń

Kraków 
Przemyśl (Rest.) 
Hermanowice (Przyst.) 
Niżankowice 
Nowe Miasto (Przyst.) 
Dobromil .
Chyrów (Rest.) 

Stanisławów 
Stryj .
Chyrów 

Chyrów (Rest.) 
Starzawa .
Krościenko 
Ustrzyki .
Olszanica
Lisko-Łukawica
Załuż

Zagórz (Rest.)
Mokre
Szczawne-Kulaszne . 
Komańcza 
Łupków .
Yidrdny .

M ezó-Laborcz (Rest.)

Radwany .
Koskócz .
Udrą (Przyst.) . 
Homonna 
Oermezó .
Ndtafalva (Przyst.)
Nagy-Mihaly
Bdnócz
T. Terebes-Gdlszecs 
Upór
Velejte (Przyst.) 
Leg. Mihalyi (Rest.) 

Koszyce .
Leg. Mihalyi 
Szerencs . 
Miskolcz  
Budapeszt .

Przysp.
pociąg
miesz.

Nr. 1 
I. II. 

i III. kl.

Odj.

Odj.

Przyj.
Odj.

W
Przyj.

Odj.

Przyj.
Odj.

p ^ y j-

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
n
»

Przyj.

cm
8.— 

u . —
1 10.491

Pociąg mięszany

Nr. 3 
I. II. 

i III. kl.

Nr. 5 
I. II. 

i III. kl

12.47

iHEI
8.16 
8.36 
8.45 
9. 2 
9.15 
9.35
9.40
4.15
9. 5 
9.43 

10. 4 
10.29 
10.48 
11.25 
11.52 
12 . 1 
12. 9 
12.23 

1 . 2 
1.19 
1.48
2.30
3. 6 
3.16

3.31
4 . -  
4.18 
4.36 
4.54 
5 11  
5.22

6. 3 
6.26 
6.41 
6.59 
7.10

7.30 
11.10

1.31
7.10

9. 3 
3.18 
3.40 
3.55 
4.17 
4.42 
5. 6

5.46
6.14 
6.48 
7.27 
8.23 
9. 2
9.15 
9.: 
9.56

10.48 
11.11 
11.57
12.48 

1.35 
1.47

iii.iu.ivk,

4.43
[~8.~3Ó1

10.46
8.30
8.52 
9. 5 
9.27
9.52 

10.16

2.48
3.30
3.59
4.23
4.54
5.25
5.40
6.15
6.44 
7.21
7.45 
8. 5 
8.20 
3.20 
8.34

10.41 
11.10 
11.45 
12.18 
1.12 
1.51 
2. 4 
2.15

Nr. 7 

I.-IY.kl

6.52 
7.S 
7.51 
8.13 
8.37 
9. 3
9.20
9.49

10.15
10.41
11 . -
11.20
11.34

3.20 
11.52

2.35
4.29
9.-

ao
r—(
• H

W

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8
9.6
5.8
9.8 

10.0

15.2

4.1 
12.0 
13.8
10.6

6.8
16.7

4.2
4.1

11.7
16.2

8.1
9.7
9.7

S t a c y e

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Budapeszt . 
Miskolcz 
Szerencs .
Leg. Mihalyi (Rest.) 
Koszyce .

Leg. Mihalyi (Rest.) 
Yelejte (Przyst.)
Upor
T. Terebes-Galszecs 
Banócz
Nagy-Mihaly . 
Natafalva (Przyst.) . 
Oermezó .
Hom onna.
Udva (Przyst.) . 
Koskócz .
Radvany .

Mezó-Laboroz (Rest.)

Yidrany .
Łupków .
Komańcza
Szczawne-Kulaszne . 
Mokre

Zagórz (Rest.) .

Załuż
Lisko-Łukawica 
Olszanica 
Ustrzyki .
Krościenko 
Starzawa .
Chyrów (Rest.)

Chyrów
Stryj
Stanisławów 

Chyrów (Rest.)
Dobromil
Nowe-miasto (Przyst.) 
Niżankowice 
Hermanowice (Przyst.) 
Przemyśl (Rest.)

Kraków
Wiedeń
Lwów

Przysp.
pociąg
inięsz. Pociąg mięszany

Nr. 2
i. n.

i III. kl.
Nr. 4 

I.-IY. kl.

Nr. 6 
I. n . 

i in . ki.
Nr. 8 

I-IV. kl.

Odj. 8.15 7.45
n 2.37 12.25
n 4.14 1.55

Przyj. 7.16 1 7*16l 4.31
Odj. — .— 4.44 12.37
Odj. 7.21 7.40 4.48

n 7.32 8.— 5. 1
n 7.44 8.21 5.17
n 8 .— 9.50 5.35
n 8.18 9.24 6. 1
»i 8.37 10. 2 6.32
» 8.52 10.23 6.52
n 9. 2 10.43 7. 8
n 9.21 11.19 7.37
n 9.32 11.35 7.51
n 9.50 12. 3 8.14
* 10. 8 12.34 8-37

Przyj. 10.36 1.17 9.10
I.U Ul. kl.

Odj. 10.46 1.48
n 10.58 2. 4
n 11.45 2.59
n 12.17 3.48
n 12.41 4.15
n 12.58 4.33

Przyj. 1.32 5.11
Odj. 1.46 5.39 12. 4

71 1.55 5.52 12.17
11 2. 5 6.12 12.37
11 2.34 6.55 1.23
II 3.14 7.56 2.29
n 3.32 8.22 2.55
n 3.53 8.50 3.23

Przyj. 4.13 9.13 3.46
Odj. 4.56

71 10.53
Przyj. 4.58

Przyj. 4.22 9.36 4.18
77 4.41 10. 4 4.43
n 4.53 10.19 4.58
11 5.10 10.43 5.20
71 5.19 10.54 5.31

Przyj. 5.38 11.15 5.52
11 5.10 -z.ń

Przyj. 7.18 | 5.10|
71 9. 7 11.13

osobę, która na podstawie tegoż podróż rozpoczęła.

Zn iż enie  cen jazdy.
A. W celu ułatwienia zwiedzania gór Tatrzańskich i węgierskich miejsc kąpielowych, położonych w Karpatach, wydawane będą począwszy od 1. Czerwca 

aż po koniec Września bilety jazdy tam i napowrót, ważne przez dni 45 po znacznie zniżonych cenach.

j y  o

C e n a  j a z d y  as

Lwowa Przemyśla Tarnowa Żegiestowa
Muszyny-
Krynicy Stanisławowa Stryja

w  k l a s i e
II. III. II. III. II. IH. H. III. II. III. II. III. II. III.

Poprad-Felka (Stary, Nowy - Dolny Schmeks) 
Igló-Leutschau (Schwarzenberg) 
Tóke-Terebes (Rank-Herlein) .

21.60

12.80

13.68

7.86

16.84 

8. 4

11.20

5.38

13.38 
12. 8

8.90 
8. 4

9.26
7.96

6.14
5.28

8.86
7.56

5.88 
5. 2

13.88 9.26 10.10 6.74

B. Bezpośrednie bilety jazdy po znacznie zniżonych, następnych cenach będą wydawane:
Z Przemyśla do Budapesztu II. kl. 19 złr. 40 ct. III. kl. 10 złr. 20 ct.
ze Lwowa „ „ „ n 23 „ ■— » „ » 12 „ 10 „
z Zagórza „ „ „ „ 16 „ 20 „ „ „ 8 „ 60 „

Ze Stanisławowa do Budapesztu II. kl. 25 złr. 60 ct. IH. kl. 13 złr. 30 ct.
n Stryja „ „ „ „ 21 „ 60 „ „ „ 11 „ 30 „
„ Drohobycza „ „ „ » 20 „ 70 „ „  „ 10 „ 90 „

Cyfry w  czarnych liniach oznaczają porę nocną od 6tej godziny wieczór do 6tej godziny rano. 
Podane godziny stosują się do południka peszteńskiego.

W ie d e ń  w Maju 1888.

O d  ID y rełccy l
Pierwszej węgiersko-galicyj skiej kolei żelaznej.
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K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!

i imarfii i p i y c i
W © L w o w ie ,  m t c a  T ry fe u u a i& k a  1. S a

K A ł o r i i o i a .  s r  ''msr ■ <w.

Umywalnie żelazne
lakierowane — oraz garnitury do mycia

z porcelany lub szkła kolorowego 
w obfitym wyborze.

“ ■ ■ J ^ rzyg otow u ję  do egzami- 
nu na

H i
jak też do wszystkich zakładów 
wojskowych.

P n lw czu k  9
Piekarska 87.

3143 1 - ?

Zakład kąpieli siarczauych, 
ż e l a z i s t o -  koro winowych  

i  parowych

Pustomyty
(pod L w ow em ),

Rozpoczęcie sezonn 20 maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane z 

św ietn y m  s t n t k ie m  używane bjwają, 
są: gośeiee i dna, (Rheumatismus et Ar- 
thritis), Zołzy (skrofuły), . choroby skórne 
Siphills, zanieczyszczenie krwi merkuryalne, 
zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wypad­
ki, jakoto: zwichnięcia, złamania, rany, wa­
dliwe blizny, w ogóle wszelkie choroby prze- 
włoezne.

P rz e d  b ra m ą  z a k ła d u  jest  
p rz y sta n e k  k o le i  A . A lb re c h ta .

Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut. 
Pomieszkania w Z a k ła d z ie  i w dw or-
sk  3b o ficy n a ch  po umiarkowanych 
cenach.

Wikt podług cenników restaoracyj "lwow­
skich.

Stały .lekarz w miejscu. W tym sezonie 
zostanie otwarty oddział hidropatyezny.

Zwraca się uwagę na kąpiele boro­
winowe, które pod względem składu chemicz­
nego nie ustępują w niczem kąpielom zagra­
nicznym i bywają z równie dobrym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych, jak Fran- 
censbadzkie.

___________________________  ̂(2711 5 - 2 0 )

L. 12722|88 i 992|84 (1246 10-24)

Ogłoszenie.
W o d y  m in eraln e  

K ry n ic k ie ,
należące do szczaw-żelazistych i ze 
swej skuteczności w różnych słaboś­
ciach powszechnie znane, utrzymnje 
w Ciechocinku Gąbczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu W isłoc­
ki; w Kijowie Marcinczyk, Seidl; w 
Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl; 
we Lwowie Goldbaum, Mikolasch; w 
Przemyślu Kozłowski; w Tarnopolu 
Jamrogiewicz; w Tarnowie Traun; w 
Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucha- 
rzewski, Ziemieński; w Wiedniu Mat- 
toni; w Wilnie Gruszewski.

Bruszury i wyjaśnienia udziela 
na żądanie bezpłatnie c. k. Z ar zad 
zdrojowy w Krynicy._____________

A  P  T  *1 li A
Jul. Nahlika we Lwowie

poleca :

salicylowe
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
C;na: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 

proszku salicylowego pud. 49 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

U rł-i-i rłrv D / v f / v f  na wzmocnienie dżią- 
J h a u  U 0  D U t U l  seł i przeciw bolom 
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodą anaterynową
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, fiaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą.__________  (7877 8— 4)

Chusteczki
do nosa, b ia łe  nieianne lub z kolo- 
rowemi szlakami '/a tuzina od złr. 1,30 
i wyżej — poleca handel

F . Knauera
pod złotym Lwem plac kapitulny, 1. 2.

(2837 2 -1 8 )

Litatynie powiat Brzeżany od 20 
maja do 1 czerwca, jest wysprzedaż kwia­
tów, krzewów oranżeryjnyeli i 
cieplarnianych, równie sztuhry 

dywanowe, po najniższych cenach, zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem M. B. Litatyn poczta 
w miejscu. (3094)

Dyetaryusz,

W T S P R Z E D A Z

z pięknem, szybkiem i czytelnem pismem, po­
siadający chlubne świadectwa, kawaler, mający 
praktykę sądową, adwokacką i notaryalną, życzy 
sobie od 1 czerwca b. r. otrzymać posadę w 
jednym z tychże zawodów.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się przysy­
łać. pod lit. J . T . poste restante W a d o ­
w ice. (3050)

fh  Z powodu otwarcia konkursu wierzycieli do majątku M .  
T  K I K E m i U A , odbywa się w handlu tegoż pod 1. 4 przy 
fh  uliey Skarbkowskiej, po zniżonych eenaeh
a  o g ó ln a  w ysprzedaż
W  papieru wszelkiego gatunku, przyborów do pisania i towarów

0 galanteryjnych, codziennie w godzinach od 9 do 12 z rana 
i od 3 do 6 popołudniu.

Q  [3070 -J-3]

8

Zarządca masy.

St. Markiewicz
WE LWOWIE, w rynku 1. 42.

poleca i rozsyła pocztą franho

Kawę w doborowych 
gatunkach

w woreczkach 5 kilowych po
R io  żółta, p o s p o lita .....................................złr.
S an tos żółta, czyste, zdrowe ziarna . „
C o lo m b a  żółta, duże ziarna . . .  „
Doininico blada, dobra w smaku . „
P o r to r ik o  zielona, wcale dobra . . „
M a ia b a r  perłowa „ „ . . .  „
Ł a g u a y ra  zielona dobra i aromatyczna „ 
K u b a  ciemno zielona mocno aromatyczna „ 
C ey lo n  plantacyjna drobniejsza . . .  „

» „ grubsza szlachetna . „
H o n d u r a s  zielona, bardzo dobr. gruba „ 
J a m a jk a  „ szlachetna aromatyczna „ 
J aw a  Maja, aromatyczna słaba . . . „

„ złotawa „ „ . . . „
M ofea arabska silna, aromatyczna . „
P e r ło w a  C e y io n  szlachetna w smaku „ 
H e n u J o  brunatna najszlachetniejsza „ 
St. Jagó  d i Cuhil zielona najszlaehet. „

(25-52 3

2 f ) ni//
t:i

JAN IHNAT0WICZ
F a b r y k a  we L w o w ie , u lic a  K o p e r n ik a , lic z b a  3 , F i l ia  p rzy  ul. H a lic k ie j  

n a p rzeciw  B a ł ła b a n a  i w K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  3 0 .
poleca:

N I G R E T I N A .

11

A .  H a l s k i
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

we LW O W IE, plac Halicki I. 1
poleca,

swój największy skład w yrobów  n ożo w ­
n iczy ch  z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M a sz y n k i do) s trzy że n ia  b ; d ła  
złr. 3.-50

B rzy tw y  szw a jc a rsk ie  na 2, 3, 4. fi
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

W s z e lk ie  p rzy b o ry  d o  ro b ó t p i-  
łe c z k o w y e b  (Laubsagearbeiteu) fo r ­
n ir y  do wycinania bardzo ładne. 

Utrzymuję również po cenach najniższych 
N a c zy n ia  e m a lio w a n e  i  la n e  że ­
la z n e  oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe

W y ro b y  z m e ta ln  Britania, bak-. 
1'ongn. alpaki, chińskie srebro, znanej ze zna­
komitych wyrobów fabryki Berndorferskiej.

Szczególnie praktyczny m e ta l a lp a c a , 
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. fi.50. 
tuzm łyżeczek do kawy zł. 3.80 

Wyborna pasta do czyszczenia metali, pu­
dełko po 7 ct. i 18 et.

Ł a ń c u sz k i patentowane do paleto tów 
po 25 centów.

Łapki na myszy nowe po 15 ct.
K ł ó d k i  pojedyncze i g arn itu ro w e  

po 6 s/,t., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół­
ki świątnicluej, odznaczone medalem na wysta­
wie Przemyskiej.

Główny skład :
W ień ców  gro b o w y ch  h ia sza n - 

n y cb  bez kwiatów od !J0 cnt. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1 40 do 6 zł. 
z kwiatami porcelanowymi od zł. 3.50 do 10 
złr. — c za rn e  Hv nowym guście z metalo­
wym napisem w około „Spoczywaj w spoko- 
ju ‘‘ , złr. 4 i 6.
K u c h n i n aftow ych  od złr. 3. doskona­
łej konstrukcyi prawie niezbędnych dla swej 
praktyczności.

-Sam ow arów  prawdziwie ro ssy j-  
sk ic li fason równy 

na szklanek 6 8 10 14 18
złr. 8 9 10 12 13 

fason wazowy cokolwiek droższy, czarki

Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Śr&dki do wywabiania p la m :

O d a liu a , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, pivra, mleka, pleśni itp. 35 cnt. — B e n -  
zeliiiH , wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct — l it iiin a  wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 et. — J a w e lin a , wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 

flakon 20 ct. — O k sa lin a , wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu.
Z n a k o m ite  cz rn id lo  glicerynow e

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct. 
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e ,  

do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr. 
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y  

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,
fiaszeczka po i». r7, .35, 3(1, i 50. cnt.

A tra m e n t n ie b ie s k i, fio letow y, z ie ió n y , cze rw o n y  fiaszeczka po 10 i 15 ct.
F A R B Y  1)0 S T E M P L I

niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, fiaszeczka po 15 cnt. 179 
P o w y ższe  w y ro b y  z o sta ły  w y szczegó ln ien ie  5  m e d a la m i zasłu gi.

Niezbędne dla przemysłu domowego kobiet.
Najnowsza i najpraktyczniejsza ułatwiona metoda

Kroin s t o  oKryć MM  i dzlecinnycti
* załączeniem  przesil®  3 0 0  figur w ry su n k u .

Wydanie Sine
K s a w e r e g o  ( K ł o d z i ń s k i e g o .

Taka sama metoda przez tegoż samego autora:

Kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej
z załączeniem albumu, obejmującego 254 figur, wydanie lsze.

Na metody te uzyskał autor patenta wynalazków w Paryżu i Brukseli i innych stolicach, oraz 
odznaczony został dy] łomem zasługi na wystawie w Moskwie. -  Cena metody kroju sukien z rysunka­
mi 4 zł. 50 ct., linijki geometrycznej, ułatwiającej bardzo naukę rysunku 1 zł. 50 ct., nauki kroju 
i szycia 8 zł., metody kroju bielizny z rysunkami, 2 zł. 50 ct.

B liż s z e  o b ja śn ie n iu  za w a rte  są  w b ro sz u rc e , k tó r ą  n a  ż ą d a n ie  p r z e s y ­
ła  si«{ b e z p ła t n e  fran co .

Adresować należy listy lub karty korespondencyjne, albo też ustnie się zgłaszać: Lwów, ulica 
Kopernika 1 7, do magazynu sukien męskich pod firmą F, Głodziński, o ra z  w s z k o le  p o d łu g  
wyżwy m ien io n y ch  m eto d , R y n « k  I. 4 3 . ________________________(28)2[4 -?j

% X % % % X & 3 Q O Q Q Q Q £ m 7 a Q O Q O O O O O O O O C X &

Ces. król uprzyw.

aiic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

w Krakowie, Czeritiowcaeh I Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
i tace osobno.

Skład wybornej H e r b a ty  ch iń sk ie j
w eenaeh po zł. 2, 3, 4 i 5 za ‘ /a kilo.

(2840 3 -2 4 )

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera.

4 proeeentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4  [2 n r> n n n n

L w ó w ,  7 stycznia 1884.
D Y R S K G Y

(Przedruk nie bodzie płacony) (2084 12-?)

UC X M X X t Q Q Q O O O O C X I4 IX X X iQ O O O Q Q O O C
Papier z e k. uprzyw. fabryki —  0
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